
PRZEZ KULTURĘ 
D O H U MAN IZM U S O GJALlSIYGZN EGO 
_ Z Jakimi O.h\rnh:eJam.l pojedde 

na ... ucnowaka dele,acJa na Kon­
(ru goltury, I Jak towan]'1I .ekN­
tan ocenia wklad rClloQu rUłIOW­
Ildero w o&,ilnonarodowy dorobek 
kulturaln)'ł Wprawdzie pr6b, ta­
kłeb .)'ntet:rC'lln)'eb bUans6w poja­
wW, Ilę Jut u n.. kilkakrotnie. 
lecI łyde Jest d,namle.ne I .,.tu­
leja w dr.ledslnle kuUW'7 wdlł1 alę 
:Imienia.. 

- Trzeba by tu ut.yć Jakiej. ,kall 
porównawczej, jak ~)'kle Pl'Z)' o­
mawianiu wnyllklcn oal,cnlęć, Np. 
por6wnać :te loblł pod tym wq:lę­
dem dwa dwudtie.stolecla - mię­
dz.ywo)enne I nasze dwud1ie.tolede 
w POlsce Ludowej. To najlepiej wi­
dać prl,y zestawieniu bazy kultural­
neJ; warunk6w dr.!alaInOkl na tym 
polu wtedy l dill. Dla mnie np. czyn 
nikaml wpływajll,cymi na stan kul­
tury I to powatnie Jelt dobra sieć 
I sprawny .ystem komunikacyjny o­
raz enersia elek\.ryczna na wli. Pa­
mlętaele wyboiste i błotniste droSI 
przed wojn", nawet te państwowe! 
wlękuoł~ wsi I osledl1 była dostaw­
n ie odelęta od liwia ta. DUł[aJ Sład­
kle sz,osy gęsto oplalaj" nasze woje-­
wództwo. Autobusy PKS-u dociera­
j" prawie wszęd:rJe... Dz.lękl temu 
znlkaJ" przegrody między wsl~ t 
m~tem - zdo~yC&e cywlllucjl I 
kultury doeleraJ_ łatwo do n_Jd&1-
n.rcb ukątk6w. 

W .dwudzjestoledu rnlędzywojett­
nym zdolano ulektryfilcowaf zale9-
wie l proc. wll w tym reJionie, du­
IIlaj pionie iwlaUo elektrycme w 0-
kolo 80 proc. wll. A elektryfikacja, 
to nie tylko 'wlatlo. To talde tr6d­
lo enerlii dla radloaplratbw, telewi­
z,or6w, adapterów, macnetofonów I 
projektorów filmowych. Te 6rodkl 
pow.zechnei"o pnekuu dóbr kultu­
ralnyCh masowo jut dotarły na rze­
now.k, wiei. Nie muuę tu pn,yta­
cu.f dokladnych liczb w nanej roz­
mowie - nie wy,lanam referatu -
ale wiadomo równiet, ie przed woj­
n, w osóle nie było kin wiejskich, 
nie blnlaly bezplatne biblIoleki po­
w'%eChne C'Xy kluby wleJsk!e. Po 
wojnie powstało u nu przeszlo 230 
kin. klIkanałcle powlatowych I u­
kladowych dom6w kultury, okolo 
800 bibliotek oru kilkaset łwleUlc 
I klubów. Motemy powledz.let. te 
lltn[el" już u nas dobre warunki do 
pracy kulturalnej, i te twonyll'my 
Je prawie od fundamentów. 

- A jednak w tamt:rm ZO-Ie­
elu mimo katastrofalnej .,tuacJi e­
kODomluoeJ I braku tej bu,., o któ­
reJ prud ehwU, m6willłm,.., wid 
nenowsk. nie b,.'a bla" plaDUł na 
m.ple kulturalnej kraju. lItnlal tu 
Jaki' t""óru)' ruch k ... lt ... ralny, etę.­
łt:I promlenl ... J4c,. na kra.J, 411al.17 
te.tr.,. amatortkle, kapele ludo __ 
Inn. sprawa. ło 41:lalano często 
wbrew ł7C:'1enlom 6wue.n,.eh wład, 
I nawet nieraz", 0I1r)'1l\ • nimi kOD~ 
t1Ikde. 

- lItotnie tak było. Zrent, trady­
cje aktywnolcl kulturalnej i .po­
łCCUlej, bardU) u nas dawne wynl­
kaly wtedy z bunt ... przeciw stare­
mu ustrojowi, z radykaUunu chlo­
p6w I robotnlk6w. DdslaJ w zmie­
nionych war ... nkach lpotecznych 
zetkniecif' 11-: tych tradycji I nawy­
k6w 'I opiekl\ pańnwa l spuyjaJI\­
cyml wBrunkam1 dzlałanla. dało ja­
kił wybuch aktywnołcl kulturalnej 
na Rzesz,owszcZJ'tnie Mamy pru:­
clet kilkaset amatonkkh u:społów 
artyltyC'll\ych o wyloklm nieraz po­
z.lom[e i ph:knym dorobku, które od­
nos~ .ukcesy nie tylko w całym 
krlju, lecz i u JTanlcl\. Mal1lJ' pn,.­
kłady Ulangawwanla lpołet'lnego 
wielu '»sl pny budowach wiejskIch 
dom6w kullury I szkół. htnleje tam 
bowiem wielkie upotn.ebowlnle na 
dobra kulturalne. To jut szcu:g61-
nie cenIle. 11 mleukańcy nastelO 
wojew6dztwa nie poprUlItaj" na 
biernej konsumpcji trełcl kultura 1-
",eh z radlił. telf'wlzjl, klnl e7J 
prasy, lecz wl"cuj" się włuflJ'm 

"wysUklem t tw6rczOłci, "W ogólny 
dorobek. 

- Na 0,61 wiadomo, te 100taDe~ 
",ojcw6dua I towan,.. .ekrelal"l 
osobIJcIe - prt:J'klact.r.~ wiele wa­
,I do ron..-oJu Irodowlsk tw6relJ'cb. 
w lamym RUl1owJ.e. Sluł, t&wne 
twórcom oplek, I pomoC40 Jak to­
wan,..s ocenia .,-tuaoJę IJtnleJ41l11 w 
tej dl leddnieT 
-Problem tworzenia d6br kultural­

nych, kt6re p6f.nlej motna upow ­
uechnlaf jest trudny I skompliko­
wany. 011 wartościowej pracy kul­
turalnej, wlalclwe,o upown8chnia­
nla u.tukl, koniecme jest istnienie 
irodowllk twórc1.Ych pllau)' , 
plartyk::6w, mUl,}'ków I aktor6w. Od­
C%uwal.limy bardzo mocno brak ta­
kleio 'rodowLtkl. Run6w dotl\d 
nI,dy nie był wlęknym o'rodkiem 
miejskim I centrum kulturalnym. 
Wielu wybitnych twórców .t,d Ilę 
wywodl.ljcych I z t, tleroll\ zwl,za­
nych, odchodz.lJo do Krakowa. War­
IUW'- C&y Poznania. Nie micH na 

prowineji odpowiednle,o k)lmatu I ' 
warunk6w materialnych do tv.,·6r­
ezo4cl art1stycUleJ. St,d prucież 0-
d,uli kledl' m. In. pisarze: Jan 
Wlk.tor ,Julian Pu,)'boł, Stanisław 
Pięla.k l Jan Boleaław Otó,; plaJty­
cy - Jan WocI)'ńskl, Marian Ko­
nlecUiY, Roman Tarkowlld, WJodd· 
mlen KUD:r. lub aktot%)', jak np. 
Kazimierz Opallńsld, lJl'lacy Ma­
chow.ki, J6uf Kondtat cz.y KuI­
mlen. Dejmek ... To !.jawl'ko OPu"­
czanla rodz.Innych .Iron przez tWÓl"­
c6w \.rwało jeucz.e dluCQ po wy%wo­
leniu. Dopiero tera'l powstały w 
Rze.z,ow!e warunki, kt6re sprz,yjl~ 
j" powstawaniu ... łuneto 'rodo­
wiska tw6rcuco I uc:r.yna alę ono 
kształtować. lItnieje w mielcie pa6-

• 

stwawa Orkiestra Symtonlema, 'kt6-
Ta dtJ.Cld swojemu potJ.omowl art,-­
atlcznemu zostanie pr'lcmlanowan. 
na rtlharmonlę (ujęlIłm)' w planie 
na naJblił..s~ okres budawę dl. nieJ 
&mIchu>, d:rlalajl\ dwa ,,"w<>dow. 
teatry _ d:rIeclęcy I dla doroalyeh. 
a plutycy otrJ"YmaU Plęknr Dom 
Sztuki 'I lalami wy'lawowym I pra­
cowniami. Od niedawna btnleJ" 
dwie wyuze uczelnie I 8 filiami na 
terenie województwa, kt6re kn.tałc, 
Il\c:rnle ok. 7 ty,. ltud6ntów. To 
wny,tko stwaru I waruakl do dua­
lania irodowls.ka tw6rcu,o, l dut, 
grupę chłonnych konsumentów. Po­
woU ua.,-oaj" tu kl"a~ I OIIIledla!! 
się pisane, malaru uy młodU na­
ukoWC1. I to w wlęklz,oicl pochod~­
cy wiałnie z Rzeszows:r.ctymy. Mot­
na więc m6wl!! o bard14 kortystnym 
zjawiSkU J)O'WTot6w, a nie emigra­
cJI tw6re6w. Ocl.YWi'cle nie Uczymy 
na powr6t tych wuy.tklch, którzy 
uIobyll sobie wysok" ranp: w in­
nych ołrodkach, 

Zdajemy sobie $pfa."ę z t.eao, te 
tu,ba u .trony art,..t6w bardzo 
wiele uclęt06el, uporu I wytrwale­
'o d'l!ałanla nad wyrobieniem Ima­
ku arty.tyc:.ne,o 1 umiejętooki od­
bioru pruz .polec:r.eń.two chi'" 
sztuki w.p6łczesoej. Nie uwae la­
le koncert.owe, teatraln. czy wysta­
wy malaukle Sl\ utrocz,one pu­
bllcUlOłcl, - C'lUem bywa tam dołf 
pusto I to deprymuje artlstów ł 0-
slabla ich :upal twórczy. Mam oso­
blłcle wiele uznania dla pręf:nero 
jui Irodowiska plastyków, p ich 
wy.llkl nad u,powszechnieniem 
plastyki w wieJlklch klubach, świe-­
tlIcach i u.kolach; sa :rwl,zek :r. ty­
ciem I wap6łpracę przy uplękuanlu 
miasta i w o,óle sa ofecuywnolf kh 

dz.lałanll. Taki sam m"dry upół" 
cechuje nesz,owsklch muzykÓW. POS 
w)'kłÓCa .Ie z władpml o _oje ty-

,.ot. M. KOPEt! 

wchodzimy obecnie jako "'artołclo­
wy partner do kultury olÓlnonlro­
dowaj. Nie Istniej,! jut draltyCUie 
r6tnlce mh:dsy podomem tycia kul­
turalne,o w Rzeszowie i w innych 
miastach wojewódzkich. Warto to 
lobie u'wiadomlf, a wtcdy potbę­
clz1emy .Ię kompleksu prowincJI, 
ktÓry wielu Jesz.cze ludtl u nas drę-

"'. 
_ Wtdak się. te tv publIkaeJach 

pr .. ,. Nakalnej na teMat kultury 
D""IO te,lolJu teo ton POlllep,.: 
wanla J1towlocJLlny po ramlenJu JIIS 
umilkł. PubtJey'd I pisane odnOI~ 

~ .Ię s ,aaeunklem do naslych 0.1,,­
wotne lOteresy I z 2.8wuętoidl\ nlc6. Niektórym .. Das trudniej .I~ 
wałozy o 'ldobyde duchauy, o umu- cuaem w)'1owolić • pocl ucla nlł­
:r.ykllnlenle odbiorców w całym 111'0- allllel I komplek.... dawnej Polski 
j_Od:r.twle. Wysoko cenię ludlI, ,B". Wracaj"" Jednak do aasadnl­
kt6r1.Y umiej, at.kowlf, walcz.y~ o eleco tematu rosmow,. - Jak będ, 
.woje cele l upomlnaf alę o warl1D- wYI I4daly penpekt,w, Inweatyejl 
ki dla rotwoju '111''''0 łrodowiska. kulturalnych I kodk6", na clsI.laI­
Dute u.łua:i polotyl r6wnld teatr noł6 kuUllraln, w DaJbl1łneJ P"'­
lm. W. SiemankoweJ dla upowsr.eeh uloicl1 
nlenla kultury teatrJllnej pracujłte w 
bardzo cldklch warunkach obju­
d6w. Llc:r.ymy na to, te :r. istnle~ce­
'o Klubu Literackiego pow.tanie w 
naJbllł..stym cusle, Jak z wdka, 
OddUał Zw~r.ku tJterat6w Pol­
Iklch. Trzeba by tylko bcz,y!! człon­
kom Klubu wydania jak najwięcej 
ml\drych i poiytec:rn,.eh k.ll\tek". 

O,ó1ole \.rZeba Itwłetd'li~. te 

_ Niestcty -nie naJlepiej! Nie bę­
dz.lemy m011i zbyt wiele Inwutować 
'fi kulturę. ,dyl najwstnlejuym 0-
becnie udanIem jest dalny rozwój 
produkcJI. Musimy .twony~ wiele 
nowych IlanowiSk pracy dła lu~i! 
pOltarat sic: o utrudnienie wielkie, 
neu.)' f(1łodzlety, która 1Ocońcly 
n.kol, I ułobędz.le :.awód, Jnwestyc}e 
prumyliowe dopiero p6tnleJ, po a­
kumulacJI dadzą nam większe środ­
ki na budownictwo obiektów kultu­

.. ralnych. Dlatego trzeba obecnie ko­
m .. ow.f wl:t,ystkle ",'yslll':l I nie do­
puszczać do ro:r.prau.II,nla Ilę fundu­
lZÓW w dzjedz.ln~e kultury. Maje 
łrodkl rółnych instytucji czy or­
saniucji poll\cz,one raum mOIQ def 
pokttne Inwestycje lub oływion, 
wap6ln" d:rIalalnołć. 

_ O lr.oord,nacJl 'rodk~w I dklald 
lO6wtoDo r6wnlel w Uebwale Ple­
num KW PZPR '" sprawie aldull­
nych udl6 dllala1nokl k.o. Da wsi. 
Jak ",,'a,.,.m Idanlem re"'UluJe Ilę 
teD wałn,. paltula' u 0:0 ... 1 

_ Jeszcze nie uzysklmmy zasadni­
czych olill!f1lh:ć. Wlt::cej uwaCI nlf. 
dotl\d winno pośwlt::cić tej sprawie 
Pret. WRN - za malo c~nl sit:: w 
dz.ledt.lnle koordynacji w powiato­
wych radach narodowych. Zło tkwi 
w tym, fe kaida organizacja c"Z,)' P­
ktad pracy chca Sim. 10lpodo.n.yć 
IWOlml fundusuml I dlatego często 
powstaj" dwa miz- rne kiuby ta"" 
,dz.le przy porozumieniu mó,lby 
pow,taf jeden okau.ly I dobrze wy­
posltony. Motoa by tworzyć iwlet­
ne placówki międty18kladowt', mot­
na by nawet w srom. dach przy po­
ł,cunlu Ikromnych łrodk:ów na 
cWałalno't k ... 1turaIDłt np. Koła 00-
1PodTń. \\'iej!lklch. Kólka Rolnlae­
lO. ZMW, PGR-u czy PaM-u !!two­
rtyt otywlony I bogaty ołrodek b ­
cia kulturalnea-o. Niestety, teore­
tyc:r.nle wnyscy są do takiego pro-
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PRZEZ KULTURĘ 
do humanizmu socjalisłyczneRo 

(CIU 4al:n;y Ie I tr. 1) 

Kramu przekonani, lecz w pr.k~yclt 
mało kto kwapi liII;: do reallucjl. 
Pre:t. WRN I prezydia PRN. Związ­
ki Zawodowe I l.IteanlucJ. spoleewe 
muszą wrencle uozumle~, te zaJa­
da "katdy sobie rzepkę Skrobie" jest 
.przeczna z interesem społecz.nym 
wkultufte. 

. .Jenc:r;e Jedno pytanie na aakod­
C1:e,nłe nlUIIJ r lamowy. Wlew,.. te 
Konłl'u Kultury PolIkid. to nie 
tylko pod.umow:łn!e ~lą,Dlęf. leea 
r6wnleł dytkutJ_ nad jej modelem 
w pRyu/oścl I Jej W1chOWlwe..,.mł 
funk cjami Dr •• ranr" w l'POłeeu:ń­
dwie locJaUat,..Clnym. Jakle Jdi 
Wlllte .. danie o tych IprawaClh tow. 
aekrelu.,u? 

S,dze, te wy,okl pozlom kultury 
ma decydujące znacunle dla 1'110-
ksztaltu tycia lud7.klelo. Dlate.lo 
tak wltna jest sprawa upowsz.ech­
nlenla kultur1 wU.,y.tklml d~tęp­
nyml jrodkaml. Dzięki mądrej I da­
lekowuocowej polJtyce kuUuralnej 
moiemy umotllw!ae luditlom )uztal­
towanle kultury pracy, kultury .to­
sunków m!ędzyludtkich, tyda co­
d:tlennelo ... Jut teraz. wldae jak do­
datni wpływ na wsi .... ·ywlerają w 
tym kierunku klubo-kawiarnie. 

Znam przedwojenną wid rustoW­
ską i Wiem, Ul tara Jedynym miej­
scem SpOtka ń I rouywki była karet­
ma. Ale tam najcz,ęśclej bawiono 
się nożami - w klubie spc;d:r.a Ilę 
cu.. przy kawie I telewizjI. Notow­
nlctwo J bójki kolkami nie należą 
j)lt do obycu.ju. na wsi - chot w 
wyjątkowych wypadkacb mogli się 
jeszcze tdarzye. Potiom ku.1turalny 
powinien poma,a~ ctłowiekowl 
wspÓłczesnemu ~ włdciwym wy­
boru wartojcl moralnych, spoleC2.0-
nych I wJtysUdch Innych. OlOblicle 
... cb.c takte, te ku.ltun winna 
kształtować pełną odpowleddalność 
cuowleka za społeczne konsekwencje 
katde,o ;elO czynu, Od' często jesz­
cu: spotykamy się z. brakiem odpo­
wle<lz.:lalnojd, te .kraJnym e,olz­
mem, li: postaw, "cz.y .lę stoi, czy 
się leły" ..• Stąd tak duto ukl6<:eń. 
:,grzytów, konfliktów wokół nas. 
Kullura tIl(Ilm zdaniem mote wpły­
wać na .ocjaUstycUlY .tosunek do 
pracy z Jednej, I humanl:tacje pracy 
t drullej Itrony. Slowem. bez ak­
tywnej I :!:yweJ tw6rcz.oici dóbr 
kulturalnyeb i dzlałalno'cI ku.ltural­
nej, nJe dojdziemy do pelnelo Ulu­
manlzowanla .połeczeństwa. A taki 
cel - humanl.tm socJaUstyc'tny -
wart jest największych wy.Uków. 

Rozmawiał: JAN GRYGIEL 
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o przYlZłośc{ kraju decyduj, nie 

tylko mo.żllwołcl produkcyjne 
c'tY usoby surowcowej coraz wl~k.s'te 
znacunie przypisuje si" bogactwom 
kul turalnym, potencjaJowl Inle;ek­
t ualnemu. Nauk~ bowiem traktuje 
.lę jako bezpośrednią sUę produk­
e,yjną. Stąd wzrast ająca rola ctYnnl­
ka ludtklego, kwal!tikacjl I u:.:dol­
II.leń pracowników. Teza ta 'tn.}duje 
potwierdzenie chociatby w dynami­
ce rozwoju. ukoinIctwa wyższego, 
~ecz kryterium wykulałcenla nie 
lest jedynym miernikiem potencjalu 
intelektualnego, nie jest \o1Iame z 
kwall!lkacjaml upowattliającyml (lo 
podjęcia pracy tw6rczej w szerokim 
tego słowa znaczeniu. N:ajc~clej 
.wsuJe ł1~ ~6nn1t Itrtt"er10m wy~ 
bUalcenia, Idy! por;wala on() ba 
porównywanIe danyeb .taU'_tycz­
"",h. 

A statystyka st.kolnktwa 'III')'t.fte­
ffO jut neczywij~e tnteTewjąca.. 
Prasa codzienna z okMjl maufU!'a­
e jl roku akademickiego POdała $ZC'le 
sólowe dane dot,o:,ce aktu.alnego 
atanu knułcenla .na pcniomie 
wyt.u,ym; w 77 wytuych uczelniach 
.tudiu je okoł.o 260 tY!!. osÓb, w tym 
łla plerw$'tych lalach - ponad S5 
tys. Dodać warto, te IIcWe studen· 
t6w we współczesnym łwlacle na­
ru je :się na okolo 20 mln, a uczehlle 
wydaja rocznie bl16ko 3 mln dyplo­
mów, w tym w krajacll naletącycb 
do RWPG - okolo 500 tys. W m1nao­
nym dt.leslęcloleciu liC7.ba s.tuden­
tów krajÓW RWPG "I\oz.rosla z 2,3 
mln do 4,5 mln, w Powce :r.a..ł o bli­
.ko 60 proc, 

Roemy prz.yrost pOtencjału In te­
JektlJalne;o nie jest równomierny; 
dla przykładu podam, ie uczelnie 
lltacjonarne ukońa:ylo w 1951 roku 
21,7 tra. osób, w 1955 r. - 17,8 ty ... 
w Ul61 r. _ UI,7 tys .. w 1962 r. -
14,4 tys., w 1963 r. _ 16,11 tys .. w 
1964 r. - 17.2 <tys. W bielącym roku 
akademickim studia dzIenne ukon­
oy 20 tys. os6b, w przysuym - 25 
t)'3., a w 19611 't. - 28 tyl., by w U70 
roku z kolei ,paŚĆ do :'.3,5 ty •. Przy­
pomniJmy jeuc:r.e. ~e w pov.-ojennym 
:W~ledu studia dzienne ukońc'tyło 
ponad 300 tY$. os6b. ROkrOttnle gos­
podarka narodowa o'rzymuJe tysi,,­
ce specjalhtbw, którzy dysponują 
dwoma podlltawowyml atulaml: mlo­
dojel,. i wykut"leenlem. Sprawa 
właścl .. 'cgo wykorzystania tej kadry 
jest :zagadnieniem o wadze pań.stwo­
owej. 

Powr6c!my do podanych wytej 
lIczb; nuca się w oczy lnaczne wa· 
hanie- w doplywle tych kadr. 00 wy­
nikało z: c-zęstych reform szkolnło­
twa. przedluŻln'a bąd:!: te:!: skraca­
lIia okrelU naucunia. Panu)e Dht<:­
nie przeknnanie, że bc't IfJ"Untownej 
reformy studiów nie bt;'dz:ie możli­
we o"iągnkcic zllmlerzonego planem 
pnyrostu specjall.st6\\', Jednym z 
ważniejszych zadań staje s ię wy­
datne podniesienie SPrł,wnojcl kn:tał 
cetlia, kt6ra w Polsce jut nadal ni~ 
5k.a . 

Nie pretendując do wyczerpuJące' 
go om6wlcnla problemu. warto pOd­
kreślić, ie mlnbte r szkolnictwa wyi­
s:tego prof. dr Henryk Jabloń.skl m6-
wląc o r eJormle studl6w, zwrócll 
szCU'i6lna uwagc na wla.klwy do­
bór student6w. Sprawy te nie od 
dził rrapuja opinie publiczną, lecz 
Ulinteresowanle to jest zbyt jedno­
stronne, bo w zasadzie dotyc:r.y je· 
dynie moillwo!c.1 podjęcia. .tudlÓw, 

A z:aładnlenla te są walne nie tylko 
dla uczelni, ate tak:!:e dla całelO spo­
leczeństwa, Wymagaja wiec 'tbloro­
wego wysiłku: nauczycieli ukół 
średnich, pracownikÓw naukowo­
dydaktycznych, władz n.kolnych. 
Nie bez: z.nacz:enla jest klimat wo­
k61 zmian dokonywanycb w szkol­
nictwie wyuzym, 

Badania prowadzone przez Mlt:­
dtyucz:.elnlany Zakład Badań nad 
S'tkolnictwem Wymym wykazują, 
że 1/3 kandydat6w na studia kieru· 
je sU: jedynie am.blcM poIIladanla 
wytszeco wyksz:talcenla, nie W)'ka­
'EUJ,c :r.ainteresowanla jaką' okrełlo­
ną dyscypliną, Stan ten Jest wysoce 
niejK)koJą.cy m. in.-c1latego, t.-rn.Io­
duet ta ~coza często sporo Itlo­
potów dydaktycxayeb I wychowaw~ 
(Zych, Wynika s:Ułd :r.asadniay wnio­
sek: nalet)' znacznie wcześniej roz­
pocz:ąć przygotowanie mlod'tieb do 
wyboru kierunku s tudiów, które do­
tyc.hczas koncentrowały się zwykle 
w 06t&tniej klule .sz.koly jrednlej. 

Przygotowania należy prowadzU: 
takte pod kątem wid'tenla pn:Y'fIuej 
pracy, bo jak sl~ okazuje wielu ab-
80łwentbw pruiywa nIemale rot.­
czarowanie, Idy po uzyskaniu dyplo­
mu OpUSZCUl uczelnie:_ Wlttacz.am 
jednak 191 ugadnlenla pomyki za­
trudnienia orat prugtrunnego roz­
mleazczenia potencjału intelektual­
ne,o, a sprawy te stanowią \.ernat 
um w sobie. 

Dobór kandydatów na ""udla w 
d ubJ mlene web od właiclwle 
pl'%eprowadwnych egzamin6w 
wstepny<:h. PodJ~te w t7m ukresie 
inicjatywy przynioały jui wldocwe 
rerultaty. Jak wiadomo, zmiany sy­
atemu egz:aminowanla obejmu~ m. 
kl. wprowadzanie anonlmow06cl, co 
polepst.ylo samopoczueie mlodzieiy. 
Nlekt6re uczelnie we własnym za­
kresie wprowadzają eksperymenty 
dotyczące ur6wno "ee;hnlcznej stro­
.ny przebiegu egzaminu, Jak I form 
sprawdzania kwalifikacji kandyda­
otów. Intenejlł tych DOJftuklwań jest 
maksymalne z:obieldywtW"lo'anie 0-
cen; niekiedy nawet od&tepuje się 
od apr:awd.zanla wiadomości wynie­
sionych ze mOły średniej na rzecz 
, prawdUlnla predyspozycji do stu­
diów w wybranym kierunku. War­
to jeszcze doda~, te tematy r. mate­
matyki opracowało wsp6Lnle Mini­
sterstwo Szkolnictwa Wyts'telilo I 
Mlnlstentwo O'wlaty, by upewnić 
z:godność wymaKań 'I. Pt'Olramem 
nauc7AOta w ukole 'r-ednlej. JflSt to 
weJtle o tyle, te wiatnie matematy­
ka była POdstawcrw" -puyaym, nie­
powodzllń wielu kandydatÓW, a co 
sUl'tCg61nle niepokojące - mlodzie~ 
c'tę.sto lepiej rad1lJa lObie z zadania­
mi obejmującymi malerial progra­
mowy z: klas starszych ani:l:eH niż­
szych. 

Wspomnialem, te bez: -pocIniesle­
nia .prawnotd ksztaJcenla uJoiOOJ' 
planem dopływ kadr z: wytuym 
wyku.tałceniem motne nie być o­
siągnlę:ty. WysIlek resortu. idzie w 
kierunku udoskonalenia metod 
kształcenia, a tak:!:e podniesienia na 
wyuzy po'Z.lom pracy wychowaw­
C'tej. O Jprawach tych mówi sl~ o· 
becnle sporo, o Z8iadnleniach ta' 
w pewnym sensie ~pecytit"lnych. 
rzes2.0wskico h uCl:elnl Informowall!­
my na lamach "Nowin" z okazji 
inauguracji roku akademickiego. Nie 
becie więc wnikal w meryt(lrycme 
problemy reall:OWaJlej ob~al. le. lt-

fonny. Chod'll: mi natomiast o ~­
ne - w moim pnekonanlu - nlepo­
roturnlenla. jakle towllrzySf.Q dysJru­
.sjom na temat efektywnolid klztał­
cenla. Ctę~to bowiem mÓwi sie: nie 
o przyc~nach, lecz: ,,.prawcach" 
niskiej .prawnotcl, przy Cl,Ym u­
~lędnia sle punkt widzenia albo 
studenta, ałbo pracownika. naukowo­
dydaktycznego. 

Co więc powoduje, te IJ)rawnołć 
kształcenia jest w dalszym ciągu. 
nieJ:8.dowaJając.a. Jak jut wspomnia­
łem, w minIonym lO-leciu liczba 
.studentów w:r.roała o 60 proc., nato­
Illlast pracownlk6w naukowych za-

Zdzisław Kozioł 
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trudnlOflych w szkolnictwie wy t­
.z.ym zaledwie o 25 proc. Nie sq to 
,*,oporcje wlaic:iVl/e; bardzo jaskra­
wo uwidaczniają się one w suololc­
twie ekonomiC"U\YM, w kt6rym na 
jednego pracownika naukowego 
pr:r.ypada 27 studentÓw, podc""I Idy 
nonna przewiduje 12, na jednego 
W li8lOod'Z.lelnego pracownika nau­
kowego przypada okola 110 studen· 
t6w przy norm.!e 60. S'tkolnidwo to 
wykazuje 'ZC2.eg61n1e nakOl .praw~ 
ność, zwłaszcu na studiach zaocz­
nych, Idzie kształtuje !olę w grani­
ach 15--20 proc. (Antoni Rajki~ 
wlc~ - O zatrudnieniu absolwen­
t6w szkÓl w)'uzycb, "Nowe drogi" 
nr 8 (1966). 

M6w1.ąc o nleporo~m.lenlach, mla~ 
Jem na uwadze rue sprawy kadro· 
we czy bazę materialną sz.ko1nlc­
twa wytszelO, lecz właśnie jedno­
stronne podejście do pn.yczyn ni~ 
powodzeń części :student6w. Teore­
tycz.nle rz:e<:~ biorąc - aczkolwiek 
przeczą temu przedstawiciele szkol· 
nictwa - moie na.tąpić podnie­
sienie sprawnoici, lea drogą um­
t.enia wymagań. Obawq tę na~unął 
mi chodaiby tak:! pn:ykład : na jed­
nej z nBrad pn..edE.ltawlclel admln!­
Nacji szkolnictwa w ostrych slo­
wach ocenU sprawność k.'I:lltałcenJa 
w pewnej nkole wy!szej. Utył na · 
wet okrrilenia: "Za to będz.ie kto; 
odpowiad&l'. Część :rai młodzie:!:y 
opaC1nie pojęła, a pl't.y najmniej ko· 
mentowala decyz:je Płenum Komi­
tetu Centralnelo PZPR w .prawie 
podniesienia wska:!:nik6w sprawno­
śd; oueklwala :tanlten!a wymagano 
piszę o tym dla podkreślenia ko­
nieczności intensyfikacji praCJ' wy­
chowawC'tej jako niezbędnego wa­
runku powodzenia reformy studiÓw. 
A chodd o dwa za~adniczf aspekty 
tego zadania: wdraianle mlodzieiy 
do wykonywanja obowiązkQw stu· 
denta oraz przygotowania jej do pra­
C1 ! .t,ycla w społeczeństwie, Niepo· 

wodzeń neśd młodd.eły nie motna 
bowiem Uumaczyć innymi wz:clęda­
mi nit jej sublektywn, postaw" z 
tym jednak, ie jakte cz..ę9to pracow­
nicy naukowo-dydaktyczn.l ten wła· 
śnie wzd4d abaolutyzuj" przecenla­
j,c niekiedy wychowawc'te macze· 
nie ocen nied~tatecznych, 
Wyłania się rouegła I skomptlko­

wana kwestia unowcześnienla me­
tml i techniki nauczallla. Prof. dr 
Henryk Jabłoński zagadnienia te 
ujmuje następująco: 

"w ostatnicb latacb Uel;ynWłm]' .... 
tym za.krKie pewne p05t'lPY. PMt(jo 
py te są jednak jep(:u nledo.t.a~ct· 
ne. Minis terstwo doło.i7 ,taraA, aby 
prtyjj6 uezelniom w tym ukres.14:I ~ 
Domoc:ą. materh,ln, I ol;'aIIUa..el'łn •. 
o.iae.nll$ie POJlępu nleh joonak 
EIO .... nle od llI2elnl ! kadry naucu o 

llleel. Z jeb .trony oczekujemy iDI· 
ejatywy w ł.akrwle zastosowania 
łrodk6w audlowlł.u.aiDyeh, Ulm6w, 
modln, lIaueunill. proc:ramOWla:O, 
.pra .... DieJszycb metod sprawdunla 
wladom.i Itp. Pot"ebne tu będlł 
próby I ekSl)eTymenty, pOmrłOWO~, 
a pO tu:yskllDiu do'wiaokte, .... y. 
t",ałoić I kOOS6wencls wsIOIIowa· 
olu nowycb metod. ("CH~ Naucty· 
e1ebki" nr 40). 

Sz:ereg prz.e:slanek wskazuje, te 
problemy te dość ciekawie reaU~uJe 
,!~ w rreszowskich uczelniach. Do 
takiej oceny u.powdniają chociaiby 
poszukiwania przyczyn nlezado,,'.­
łającej juzcze .prawności kształce­
nia. Kietownictwa uczelni otwarcie 
stawiają :downość problemu, zwra' 
cając uwagę zar6wno na metody 
k.sztalcenia jak I postawę młodz.ie­
ty. Duży nacisk klad'Z.le $!ę na alwo­
rzenle warunk6w Intelektualnego 
rozwoju studentów, co w niejednym 
wypadku - twierdzą pracownicy 
naukowo·dydaktycznl - jest zada­
niem rzeczywiście trudnym. 

A trudności te potęguje specyfika 
mlodelo ośrodka akademlddeio. 
Spo.tykalem alę m. in. ~ twierdze­
niami. te na nowych uct.elnlach stu­
dia podejmujemlod'Z.lei. mniej zdol­
na. Pytałem o t.o pracowników nau­
kowych, odpowiedz:! były racuj 
zr6tnicowane, z:re:i'tt .. r6:!:nJe te pro­
blemy przedstawiają się na poazcze­
g61nych kierunkach 6ludi6w. Sw~ 
go rodzaju curloaum jeat wytsza 
sprawnoŚĆ na atudiach dla pracują· 
cych anlieU oa dziennych w Wyż­
szej S'tkole In:!:yniersk:lc.j. SpecyCJ­
kę tej uczelnJ stanowi I to, że okoln 
80 proc. student6w rekrutuje s!ę z 

roddn robotniczych ł chłopskich, _ 
wIęc w:skatnlk bardzo wyr.okl. Za­
miut rOz:\Yatań, czy do R'testOwa Idą 
mniej zdolnI absolwenci szk61 śred­
nich, trzeba uwzględnić, że powsta­
nie w tym mieście uczelni umo­
UiwUo wielu 't nich w ogÓle pod­
jęcie studiów. Jest to jeden z wido­
cznych skutków decentralizacji 
.zkolnlctwa wytszego. 

Znaczenie uc'telnl naIety taktc 
rozpatrywać w aspekcie powiększe­
nia potencjału intelektualnego i 
kulturalneiO poludnlowo-wschod­
ne) Poaki, Warto :racytowa~ fra­
gment nie~ykle ciekawej i nowa ­
tOl':.klej pracy Zd'tlslawa Kowalew­
sklego, kt6ry tak plue o Rzesz.ow­
szczytnie: a .' ~ 

.. Wo)ewOdzt .... o rteszowskte r. punk. 
tu widlenia DlISycenla Intell.e:encj. E 
wytnym wykutalcenlem, Itanowl 
układ bard:ro nóiDloowany. Run6w 
Ikupla tylko jedną !:ł..art" OIl:61U in· 
teJltencj l, oslllJta nąlomis .t wysoki 
wulędny .,votencJał Inteleklualny" _ 
377.4 na )U ty,. mieUkaileów, a wie: 
ujmuje cz .... srle mleJ~e POśr6d wszy· 
Itldch miast w Poilice. W PTremyślu 
wskatnlk nuycl'nla .... ynosl Jut tylko 
162.2, w Stalowej Woli 197,4, 
PnewldywlUlY w~rost Ii~Jby pracow· 
ników ~ wyiszym wykntalceniem w 
roku 196:i ,akładal 15 (U osób, ~ ete· 
tO jedną lueeią mieli Itanowić inży· 
nierowle. W Rzeszowie ItosunkoW:l 
nallitttllejn, katel:orlll InteU,-f'IlC!Ji 
•• nec%ywiłcle Intynkrowll", de w 
Pn~yłlu _ leksn:e. W Stalowej 
Woli llctba \rlżynierów .i~lI:ała 113.' 
proc ... lekane st",nawUl 13.8 proc. 

W nl~t6rych IJOwistach naj Ucz· 
nlejna kstł!j(orię stlInowiII iniyniero­
'Wie (Jasio, Dęb!ca. Tarnobl"ll.et, Mlł!' 
Ie<'), w powiatach Przemyśl I Ustn,.· 
ki na jllcrnleJ reprezentowani ... b· 
.olwend lr.ierw'lk6w .. rolnletyeb"· ). 

• 
Potencjał intelektualny RU'lUOw­

suzymy nie jest maly, jeśli mierzyć 
go odsetkiem pracownikÓw 't wyli.­
urm wykn:tałcenlem, to oscyluje 
wok6ł !redniej krajowej. Rozbudo· 
wa ośrodka akademickiego pr'Ynie· 
sie daln't'. natycenie specjalil>taml z 
wyt&zym wykntaJcenlem, nie mÓ­
wl .. c juf: o innych przejawach od­
dz:.Iaływanla uczelni szczeg61nle Ich 
kulturotwórczego znaczenia. 

., Zt".I~a'll' Kow.tew'kl _ A.pek'y 

r .... e.tne"ne po te n .j.atll Inletelllu.lne,o 
kultu raloe,o POI.kl Lod(lWlj t .. Kuttu· 

r. i SpOlfaeĄnwo", nr 3). 

Kariera XI Muzy 
Wectłur danych UNESCO, ,.. 

eilMu osta'niah Ui lat Uel.ba lele­
wllor6w warosl. na iwieele do 
lmpenująceJ UCl.by blisko 180 
mln. Po ras plerwny więcej nit 
polow. apau.łów lnaJduJe .Ię 
paza panlcs.mI Stan6w ZJedno­
csonye.h. Llo.ba lelewlayJQJcb 
Itaejl nadaw~ych wnosi. do 
ł t)'ll. NaJwięknymi Poluami T V 
s\ USA (panad l O mln abont'n · 
t6w). Japonia łokolo ZO mln). 
W. Brytania (ok. 16 mln). 

<Htatnle tG·)ec.le bylo nlf'lwykle 
konystne dla rOlwo;u telewllji 
w Afryce, AzJI I Poludnl6wcJ 
Ameryce. W nled:aleklej pnylZ­
loścl rozbudowana loslanie Ina· 
cł.nie "Asiavis lon" _ w,.spolna 

.le6 l.ełewhyJn., klura ma objąć 
tO kraJiiw AzJI, Auslralll I No· 
weJ ZelandII. Niektóre I tych 
kraJów, np, Flilplny I S,'Jam Jut 
współpracuj,. w dziedzinie wy~ 
mlany prołr;amow I wnJemneg.., 
ukolenla kadr. SI" le rozwiJ" sl~ 
mlęd~ynarodowa wlpÓlpraea mię· 
day posł.cł.eriilnyml telewizjami 
r.rzenonyml w .. Eurowiz-JI" {l8 
krajiiw Europy t:lcllodnieJ), 
NordW'IQi" (kraje skand)'naw-
11kte) I . .Interwlzjl" lkraje Euro-
py wschodnieJ). .( 

W Polsce w cf4~u 61al dzialal­
noścl ,Jnterwltji" obejneliśmy 
ponad 700 pro~raml)w l p:anlltw 
aocJlI.lIst,.eznyeh, sami pU)'roto­
wuJąc w ramach wymiany okolo 
300, 
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PRZET ARG 
na "kulturę powiatową" 
Kultura powiatowa - to termin, 

który m6iłby wywoływ.~ wtue. 
nie ujemne, gdyby ... nie byl 81: tak 
prawdtlwy. Cały tupół :.l.wilk, 
.kladajllocych Jl~ nań., jut p rt.ecJe1 
:r.upelnle odn:bny od dxi.l.ń kul­
tuulnych du.tych ołrodk6w; l choć 
powiat po_luluj. ,Ię mniej w1ę:eeJ 
id_nt/clonymi łradkaml upowszech­
niania, to o Ud. buddaj zloione II!; 
metody, społoby doeleranla, .. me 
w końcu d~ał.nl. kulturalne. Na­
turalnie, te decydull1cy moment po­
le,a na roinle.ch wykutaleenla I 
prZ)'zw)'czajeń. mlesdcańc6w w.1 I 
miast, totel. wydaje mi .h:, :te na 
kulturę powlatow",. opr6ct dz.!alal­
Rości leniU .tricto kultuninej. 
, klada .Ię jencu elly n.er., po­
ciągnięć' wychowawczo - In.truuJIł ­
eyeb, jakieJ' .woil!e) pracy od pod ­
.ta.... która buduje uęby nowych 
pnytwycza.Jeń, czyni t. nich poą­
\ywne nawyki. odstruta od brty­
doty dnia powuednle,o na rz.ecz. po­
wsuchnej estetyki. slowem - ucy­
na od prubudowy Indywlduaklych 
upodobań Jednostki, cu:sto n la.ledwie 
od prtemlan bazy materialnej I 
uC1,ynlwu.y ten usadnlcty krok, 
dopiero wtedy ma prawo budzić 
u!pterc.owanla bard:lej abltrak­
eyJhej nltury (w .enlle ocr.yw1łcle 
ulnternowań mnJej uchwytnych 
w precytOwanlu), Jakle twor~ 
ctlo\łleka kulturalneao. 

Nie wl_rr.q b09.·lem, by motna 
bylo mbwlć o rtec~wlsteJ dtJalal­
noici kulturalnej tej wlI, ktbra nie 
ma wlun_j nkołyo, nie ma łwtetll ­

cy, w.l, która zbyt nanu)e mydlo 
I pulę do tębbw) by je \l1ywać. \1lI' 

której nie ma telewltOra. kina CI.1' 

Inne"o Itale,o prt.Yltanku kultu­
ry. Nie wlertę takie w skuteCUlojt 
odcl.,Ytu o łwladomym maclerzyA-
• twle, jełll nla poprud~ 10 pola­
d,mki o kułturu tycia coch.lennego. 

Powie ktoś, te mało d:tlś takich 
wli, kt6re nie dYlponowalyby ja­
kąkolwiek placówic, li:ulturaln" 
Zaada - l jwl.domołć, le JHtCUI 
Sił w niewielkim procencie, nie spę­
dul.by snu t powie, d:t1.1aaom 
kultury, ale, niestety, duto Jencu 
l u d ;r. 1 nawet w o.ledl.ch ru~ 
u,ywlłcle ucywill&ow.nych, którl.1' 
niewiele pr;r.ylwoll! .oble ;r. t. J cy­
wilb.acll , którty w ,posób b I e r­
n y prtypatruJ, się nowemu dniu. 
których u.n,atow.nle w :anlam; 
tamego siebie jest zgola ładne. l tu 
jut coł, co uderu nlupokoj nle 
pnybyna t. tewn~trz I cr.ynl ,o 
trochę be:r;radnym w ocenianiu 
ogólnej sytuacji kultur.lnej ma· 
I),ch Jrodowl.k. 

Pnywyklo się '.koł wldt.lK 
dwie laty dualalnojcl w.t: t" Idó-

Cecylia BlolIska 

r~ w 'połób pręf.ny prow.ad:r;1 mlo· 
dlld I tę. corn rud.~ z.reJtt~, 
tradycyjnlj I plękn~ dzlalalnołć 
.tarych lud.z.l. ro:r;mllowanych w fol­
kloru, którty do kultury dOlul 
wla.nyml dro,aml. na pewno trud· 
nyml, ale moie widnie poprt.et te 
trudnoki .Iut, jej wiernie do kofl . 
c •. Rent., n. Oiól, jut milcunlem, 
a na tę rentę .klada Ilę pr.r.ecld 
.wy t duży procent mlenkańc6w, by 
nie wa rt;) bylo o nich mówić. To 
jnt wlaśnie 6w bierny odbiorca o 
nikłych t..Interesowaniach, o st.­
rych nawykach, przekonany, te 
'wiat winien tocZ,)'ć .Ię bet. wstr~­
sów, bn unlan, odbiorca, nad kt6-
rym pr.c. nie nalriy ani do ł.· 
twych. ani do prtyJemnych. Ale 
odbiorca watay _ bo llc:tnY, W 
kulturze powiatowej .t.nowi~cy 
najwlękną pr:r:enkodę - która · ... 
prZ,)'luośc1 mote dać Jednak pow6d 
do najwlęluZ)'ch :r: kolei .atysfakcJI 
i jełU .lę tę blemołt przełamie 
umiejętnie. I 'I takim mniej m6wl~ 
o nklanycb domach, ta to więcej 
o Je,o własnej ugrod:de: mniej o 
Mlcklewłctu - więcej o cZYItej 
oboru; mniej o sytuacji m!ędtyna­
rodowej - więcej o stOlunkach 
lud:tklch w małej loblorowołcL 

Zadne to novum być mote, Ile 
kultura lud:tka ma to do siebie, te 
Im więcej starych prawd I starych 
dobrodziejstw rot.przeltnenl _ tym 
pelnleJnego cuowleka dorzu~a 
spolec:teństwu; lm silniej .kł.nla 
.Ię ku dobrym tradycjom pru_tlo_ 
'ci - tym pewnleJu-4 pr'Z.)'J:t.loj~ 
budu je. 

Uwali powytue nasunęly mi się 
w cusle lub.ctCIw.kle,o lejmlku 
Kultury, kiedy jeden z d:tialacl, 
Towar:t,Yslwa Wied~ Pewnechnej, 
mÓ\lo1ł o sprawach n. oaM :r.na­
nych: te z 5 odc:trt6w wy,lan.a· 
nych prud 13 laly. oddzJal luba­
oowskl skoC:!,Jr! d:tł' na liczbę 10 . 
Nla byłoby w tym nic lnneco pou 
dobrlj prawldlowołeJlj rozwoju. 
gdyby nie duma .t.rego dzIalI­
cu, te w tej Uctble kryj, .Ię ta· 
kle realne 'WartoJci, JaJe uuw.t.­
nfe pnez mlenkańców nljodle­
ale-jnycb okoUc lub.ctOwaldelo, 
nie naleiljteiO pnecle do czoł6wk l 
powiatów Rzenowstcl.Y':tlly. te ist· 
n leje mydło, pl<kny mebel, estety­
ka wnętru. we wl.lnym domu, Iło~ 
Wf:m - cala kultura tycia eodzJen­
ne,o, która po trone j_t odblclf:m 
docierania mljdrf:,o słowa dobre,o 
prelegent .. 

I na dobr, .prawę był to d1a 
mnie nc:tegót dyskusji urastajlj ':" 
do problemu u jwatnleJ.:tego, bo 
m6wił nia o kultune nllkÓrkow.J 
- tej będ,cej pnywllejem niecier­
pliwych działacty, ale powoln,.m. 
.pokojn,.m unlenl.nlu obllcu nie 

najbog.tlZ)'cb wsI., wyludnlonycb 
po wojnie. w.lc:t4cych z ogromny­
mi trudnoJclaml w ukresie oiwla­
ty, a cót dopiero mówić _ inlty­
hlc,l kulturalnych. 

Kiedy przed prze.uo rokiem po­
drótow.lIm po tej :tłeml. slynlijceJ 
z urody. :r. plęknOio Rottocza, z 
krwaw.J bistorU; zJemi, dla której 
wojna skończ.yla 111'1 najp6tnleJ z 
caleJ Polski, wldu.lam coraz mniej 
wypalonych progów, • COrAt wie· 
cej nowych domów, wldtlaJam bl­
bllote~ł ,rom.ddt, ujmuJljcą 
I mlcjsce w konkursach cz.ytelni­
czyeb, nowe iwletllce, trochę klu· 
b6w - kawl.rnl. I lowem - wldr.I.­
I. m pOwolny powrót do normllne­
'o iycla. Ale wldualam t.kte wie­
le ukuuonych dróJ,. chałup ton,­
eych w brud:t1e. nnury dl.lecl ma· 
neruj,cych po plre kilometr6w do 
szk6ł, br.k: kin stałych, brak Inter­
n atów d'decięcych - tych trudno­
tel, któtycll rok C2.y dwa wytęionej 
nawet pr.cy kulturalnej pokooać 
nie zdolaj" 

Mole wtedy widnie pnynedl mi 
do alowy termln kultury powiato­
wej t calym bagatem Odrębnych 
metod. jakimi musi Ilę poslullwać, 
kultury na pewno dljił(cej do holu­
bl.nl. masowe,o odbiorcy, choć 
pruclei t pojęciem muowej kul-

'Me mam tu b~.JmnleJ n. uwa- .,soNDi:RAXnON 1OtAKAU" ""7-
che rorpra ... apecjalbtycztlych, kt6- dana pnet. Związek Bojownlk6w o 
J7Cb bUan.. rotpatrywany będtla :r. Wolnołć I Demoluac.ję 'W Warttawie 
tr,buny Kona:resu, slallowi .. ceco Jak w r, III" .. dwudzJestą P1lltą ~ 
te twietne ukoronowanIe obcbodów nl~ traa:ICUlYcb wydarze6, .ta.oowi 
Tyd.ącleda Państw. Pol. klei"O. pod- wielkiej wart dokument : jelO znajD­
czas ktb!ych nauka tu wiellr:1e..... moif ....,daj. a:lę obowitt.Z'.ywat tych 

tur, niewiele r.cuJ majllcej w.p6I­
neco. Tu nie Idzie o Jeszcze Jednll 
celnlij !O!'mę widowiska estradowe,o 
et Y telewltyJnego, o jeszcU! Jeden 
.pekt.ld .matorskl, o jUtCte Jed· 
nlj akcję konkursow" tu Idtle o 
pruKn.talcenle cuowleka od pod­
staw, popruz w s .t. e c h I t r o n­
n • akcje, w kt6rych ołwlatowe 
wybljaJII. .Ię n. pl.n plerwlty w 
sposób ulecydowany. 

Tu Id.z.le o t.kle skoordynowanie 
prac I motllwoid wl:tystklch Insty­
tucJI ulnteresawanych w dObrych 
ef(.ktlch nowelO roku kultur.lnelo, 
ktwy się ucyn. z pałdzJernlkowy. 
mi dnl.ml, by nlewałne byly Ilyt· 
dy i wltyt6wkl InlcJuJljUIO pr:ted· 
.lęw:t1ęcle, ale watna byl. Je,o 
warloJć efektywna. 

IstnieJ" setki drobnych prz.ykJa· 
dów, kiedy jedna .t. InltytucJi 
kurctowo tr:t,Ym. w swych rę­
kaCh placówkę, na któr, nie 
znajduje reurw flnan.owych I ... 
pl.cówka nln.cuJe Jedynie pod ta­
kim pat ron.tem. Wldclwle wyda­
Je mi .le to bez u.czenla, cty np. 
upad.j,cym w sposób k.tastrofal­
ny muteu.n rellonatnym w Luba· 
cłQwle ujmuje .ię Wyd:tlał Kul­
tury. Cz:f Oddział PTTK; lejU ten 
plerws:y nie ma motUwoiel ocale­
nia wcale ok.ulych. wlor6w, dru­
gi ut chętllle w1101y nań Iros: -
rzect dy.ku.JI podleaat nie po­
winna. Idue bowiem o dobro kul­
turalne blisl!;le wJtyJtklm ludziom, 
t podJun,t b, warto (po rat. któ­
rył tam z:relZtą) tę myłl k a t d e_ 
m u wydzl.łowl kultury, by h.n · 
dlowa! obiektami, Jprzedawal je w 
dobre ręCi!, by n ie nllZculy tam­
ki ni It.te obiekty ,odne odbu­
dowy. ZostaJ" w'końcu bowiem na 
swoim tereni. I .Iutlj dalej temu 
terenowi, a pr:r:rklad Baranowa t 
"Siarki" tarnobrtelkleJ - mecena­
tu m,drcgo. n iechie będzie telo 
:r.narnlennym przykł.dem. 

LUBACZOW 

Rad,.. Badania Món. :makomJty 
m.wu literatur)' polIkiej, .utor 
tul"iwybltnleJ,nych dzieł t telo olr:re­
IN IIn.cy Cłtrzanowskl, matem.t,­
cy, ttlolocowle, seocra1owl. - Wa­
ry gmachu polJklej nauki. 

.. _ LLsta 15 profea0!'6w UJ I In-

ANEKS DRAMATYCZNY ... 

ti1flOCV Chrzanotc.,cI - profe' M 
" onaTOWI( UJ, .:amęczO'IIIf 'Ul obańe 
'Ul Sach'f:nhauun U ".,crnła UfO r, 

(Fot. Z' kliqjkl 
..sondfrakUon" Krakou") 

Wśród wyboru dziel ro:tmaltych, 
oz n!etwyklyml ullte orac.mi na 
nau w iellEI KonJt'ret Kultur, pny­
dłodz.f nauka P015ka, 

WftYltldcb d1'JeTPł1n.cb PO=.rniła 
po.tWY. 
Myłlę o ~nleal.dI . pamięt­

nikach bog.to udokumentowanych 
f.ródlowyml m.teriałami, kt6ra w 
lat.ch minionych wysu)' ł"J)od pl6r. 
znanych kr.kowsklch uct.onych: 
WJadyllawa KonopctyńJk leio, J.na 
Gwiazdomonklero, Stanlslaw. Sko­
wron., Stan bława U.rbl.l\czyka , Ka· 
'limler:za StoI:yhwo - pro!uorów 
Uniwersytetu Jagłello6..kle,o w 
Krakowie- byłych wlęinl6w obozu 
hlUercnwi:ieiO w Sachsenh.uHn. 

Spr.wa betPf7.,Ykladnq:o pojma­
ni. 182 krakow.klch UC:tOllych, u':' 
węzienJa wru z nimi pr.cownl-
ków uniwersyteckiej .dmlnl~ 
Itrac}ł. palt popdnlony n. 
czołowycb reprez:entantach polaklej 
nauki, bandycki nap.d dokonany II 
Jtstoplda HI39 roku pnl!'z b lUerow­
.klcb zbirów n. krakowski unlwer­
.ytet. rabunek mieni. I dorobku 
kr.kowsklej Almle MatrII, m.rt,­
rolcela ",1c:1nIÓw. prut cale ~wlert­
wiect.e tyje I trwa w paml(cl naro­
du. Obsurna 'Praca Jan. Zaborow· 
Iklt'iO I StanIsJIoW. POtna.6skle,o pl. 

wa:ntlcich, k16ny -pnrn~Ib1, ." J ... 
kij spol6b, ubierlt lłOl. na temat 
te, o ro:r.dzlału nUteJ bbtorll. Obok 

boratego materIału 1ródJowego aut~ 
ny qTOm.ddll tetp6ł !otodokwnłl'll­
tów, z kt6rych katdy Itanowl wiel­
kie OIkar1enJ.e morderez.eJ macblny 
bl tlOil'Y'lmu. 

W reje.tr;r.e . tra t n iepowetowa­
nych. uleNluy flcw"uJe doktor IWaw 
Intyn ies- .bmktwa Antoni Meyar. 
protesCX' AkldemU GórniczeJ, b. pre­
UlI Wytuea:o Unędu GórnIcugo. 
umocwn, Z4 JT'Udnla 19391'. w ob~ 
zJe w S&ch5llnh.ulen. dokąd Niem­
cy wywletll krakoW1ilticb prof~ 
rów po Ich pobycie w więzieniu we 
Wrocławiu. , A potem koleine ofiary 
lud0b6Jnwa: wybitny profeaor h l-
1t0l'1l praw. UJ Stanisław ~trel­
cher blbllQiraf, kontynuator "Bi­
bllocraru PoukleJ XV do XVIU stu­
led." d~eł. ojca, Karola; S tefan 
Bedn.nkl, profesor Jen.y Smoleń· 
~kl nlonek Mlęd:tyn.rodowej Rady 
Badania Món. docent Tadeus/: Gar­
bGwl kl, który pob kE! naukę roula­
wil n. katedrze uniwersytetu w 
Wiedniu, proCnor Mlth.1 Siedlecki 
dele,at Polakl do M.h:cb.ynarodoweJ,: 

D7'Ch krakowskich wytnycll aezeln.l 
- C21tamy w Im'-k. ZabolOWftl'60 
l P~nańakleao - którym t,.cI. 
odebrall brun.tni tbrodnlane w 
plerwuych dnlach I b,odnlach oku­
pacji - otwiera kslęge naJtr.,lcz­
nlejl'Z.)'ch, naJbard:t1ej bolesnych 
l\!tet, IN6re poonioIła kultura polaka", 

Pn.ed KonCt~ Kullu,.,., na 
wy"taw.cb k.Jh:,arń POJawUy .Ię 
.. WSPOMlNKl Z OBOZU W SACH­
SENHAUSEN (193i-lMO)" nUlelO 
:.nakomlteao rodak. Stanisława PI­
lonla. profesora historii Utetltury 
poltkieJ 11. uniwersytecie łua.kow­
'klm. 

W uwad:te lntępnej autor .twlerdza.: 
"Wci,1 jencu prtypomlnl s ię ów 
pon ury, makabryczny koszmar, trud­
ny do pr:r:yjteia, Z nleslabn4cym pru 
ra:i!:enlem w:r:drYla~ sie pn:ychodzl 
nI myil, jakle to prupa'cI ua kryjlj 
sle w natune ludu leJ I C1)'h.j, na 
chwtI~ lpotObn" teby Ilę mocł,. 
wY"';'f'2e~." Wracalem wite wledtlo­
ny nlepotbytym prtypomnlenlem I 
wCiąż dręc7-4c" refleks)1! w odmęty 
tamtej ohydy, twdaJ!lc je to z tej, 
to z owej suon)' I Iwaj.c I'lę upny-

Na kulturę powiatow, trteba plf­
nl1:dz..y. I nic Dlkt tu nie unlen'. 
I wcale nie klóci ilt,; to octywi5te 
stwlerd zenle ~ Innym: ie kuJtur1: 
powlatow" nalely upr.wiaĆ z ini­
cjatyw UIOłec:r.nlkow~klch. Pienllj­
dte Slj, potrz.ebne tam, ,due ..... 1.­
śnie le Inicjatywy powslają I mo" 
qln,ć bet podparcia tlnanSOWeio. 
I niew.tne, jakimi kanałami po. 
płyną, kto Je wYlupl. I t Jak 18-
sobneao mJenka. Watn. będ:tle ich 
sensowne wydanie, w którym Wy­
dual Kultury Ulpłsr.e Jedyllle ,wóJ 
udział w postaci roulIdnego podsu­
w.nla propo~cJI - bo to chy­
b. jest rolą prawd:tiweao koordy­
natora or.cy. 

Ten pnclarg na kultur~ powla­
tOWIj" który niniejs'Z.ym oilanp,n, 
jest podyktowany wilinie obradM· 
mi sejmiku kultury w Lubaelowle 
- powiecie bied n/m, czekajllcym 
na S\Io oje mu;,.;!um od lat, na ~woj" 
monografię, ktora ocalilaby lamIe­
rający folklor, namocącym .I~ mię­
dzy wyborem palących inwut.ycJI, 
który nie po.Jada pomleuc:r:enia dla 
BIbIloteki Powiatowej I MieJskiej, 
który nie docukal .Ię kina z praw­
cizlwf:IO zd.nenla, który musi bet­
r.dnle patruĆ na wales.J'lCłł l ię 
po mldc!e dojetdtaJ,c, mlodtld, 
bo nic ma dla niej n.wet j wl.U1cy. 
A : drualeJ stron,. powl.t, ,dzlo 
wIele C:ennf:J InlcJ.tywy społeemd 
zobacz)' kaidy. adtJe wid_ spraw 
kulturalnych próbuje się roUlIodnl. 
ulatwlf systemem, nie bójmy .Iq 
Elowa - cllalupnlct.ym. bet.uotów· 
kowym. Powiat, nie talamujący 
rllk, ale cukajljCY dalej na IWOJ, 
n.ansę. Wraz t. nim ut. pocUwl.­
domie na ruie. cukljll ci wszyscy, 
których nazwal.m biernymi od­
biorcami, by następne I.t., jut nie 
milenijne, uc:r:ynlly wylom w Ich 
pr;r.yxwycu.jenlacb I nawykach, 
przekntalc.j"c Ich w swycu,jnych, 
kultunJnycb ludr.1. 

RYS, J. STP.:NPClewlC% 

I 

tomnlf Je w pdlll I wymlenyf ...... 
Z ehwalebm, skromnoic'- wielki 
UCJlOny zauwata: .. Może to będ'lie 
miało jakIJ sen ... mou pnyd •• Ię na 
co", 

Wspewnnienl. profeor. PI,onI., 
H.rUlnaa Nr 5299. spisane t tak 
wielkiej ocIlf:ilołci cusu, wnonlij do 
literatury obozoweJ nowe cenne wa­
lory. D.lekl od Ja.kieaokolwle.k przy­
pom,lnlUlla wlasnych cierpień, prze. 
tyć. autor t konsekwencjĄ I loalklj 
dąty do ws:r:echstronnego ukaunla 
jak w pandemonium - tak okrdla 
ob6t w S.chsenhausen - zachow.1I 
Ile polscy illtelektualiścl. St:;r,d wiele 
nie :r.nanycb dotychcl.8s l:tC:tei6łÓw, 
odnomle wsp6łwlętnlów, Ich pru­
tyt, udręk, jakIch nie Jtuę:d:r;iU Im 
Niemcy I tolldarnc»cl, Jak. cech~ 
wala tę crup( 'reprezentantów Wyso­
kiej h ierarchii w d1ied:tinle nauki, 
przywykłych racuJ na wolnokl do 
tycia I'POkojnego, wycodnego. Hart 
ducha tej ,.eromady intelek­
tualllt6w wyzn ac loonych 
n a t aala d ę", uw:r:lętlj wolt oca­
lenll, sławi PO tylu latach j.ko war· 
to6cl nlepnernijaJącf:. Ich dowodem 
był chofby pows:teChny uni_nytet 
obOzowy, w kt6rym w J.Ue h.nleb­
nycb l opłakanycb warunk:locb, n.u­
ka polska kOQtynuow.1a sw6j n lele­
c.lny byt. ,.pamiętam - pu:te Pl­
,oń -.J pnyrodnlc:te wykłady Sk~ 
wron., Starmacba. twawIj kontTo­
wersle międl)' StanlrJawem St.CUlt­
k, • Wladysławf:m Semkowlc:r:em na 
tem.t historii chlopbw. jako W10d~ 
rębnionej dyscyplin)' I In. Pl'typadły 
I mnie tam pogadanki: mbwiłem o 
perypetlach ttw. sejmoweco wydl-

(CI" d.In, o. au Q 
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ANEKS DRAMATYCZNY ... KTO RAZ ZAKOCHA SIĘ 
(C1w d,lny te l ir. 8) 

nia NickicwlCUl.. granicach "nle~ 
z,roz.umialo.f;ci" Norwida I coś tam 
jestc.z~ ... " 

Za;::ładt!e cl.yhaj~cej na każdym 
kroku. od plttwsz.ych dni pobytu w 
Sachsenhausen wleiniowle pr%eclw~ 
ltawlaJą twardą łwladomołć, li: 
walka o prutrwanie jest niezb('dna 
gdyż wiedza ich POtrt.ebna będl':l~ 
Polsce gdy powstanie. "K o l e d z y, 
nie pozwólcie zmarnować 
n ,alz.ych śmierci" -otoo.stat­
nIt' slowa profesora Estreichera idy 
odc~odul do rewiru na ostatnia Już 
JWOJą obozową wedr6wk~. 

Wielki humanista, Pi(or'l. próbu je 
ł w Iych krcgach piekielnych odn.u­
kiwać prawdziwych ludzi je­
~o kryteria dalekie są od sch~ma­
tyclnych osądów, pZiclących U1:wy­
elaj więinlów obozowych nil cnotij­
wych męczenników w pilslakach 
l Ulecających się nad nimi .sza~nów 
w mundurach. Dostrtegil pobratym­
ca LużycUlnlna i Nlerm:a, który 
ludzkim ałosem waty .ię przema­
WIA~ w juklnl zbójc6w. 

Dzieje pOlskiej nauki medYeU1el 
wzbogacaj,! relacje Pi&onia o dzia­
łalności uwięzionych w Sachsenhau­
sen znanych lekarzy - prof, Ąlek­
sandra Osuckie,o,. Leona Tochowi­
cu, lin, Do niljcennfejstych 
-plne-Ilc::tę pozaplatane 
tam więzy zai,.lojcl. Na 
dn ie ponl:!:e'Ola, w obłlczu 
zewsząd czyhaJ,!cej za,ła­
cy. łatwo przeJrze~ czł~ 
wieka na w.kroś i roze ­
znać .Ię w jego wartojci. 
Mo~y akord końcowy wspom­

I1leń stanowi przem6wlenie, WYllł~ 
none na akaClemU żałobnej IW auli 
Uniwersytetu Jatiellońsklelo w 25 
rocznic~ "taktu, jakiemu podobnego 
nie notują dzieje ani naszego, ani 
i adneio Innego z polskich uniwersy­
~et6w. j.kiemu pocIobnego k'udno 
wyu:uk.ć w duejach nauki europej­
skieJ. Fakt ludob6j.stwa uczonycb_ 

SfClni:lław E5treichu - profl!5M 
prawo UJ, znakom.I'1I bibUOQraf. 
jedno z "lerwllvch off4r obop tD 
S achunho. U5en, 

(Fot. z biqikł 
.. Sf)nderaktion Krokau") 

u~~ył I Mf'UZ(otał ludU, ale wy­
mierzony był w sam byt lrutytucJl. 
wolno powledziet więcej, w kamień 
wegiclny gmachu kultury naukowej 
narodu. Przez to wlaśnle jest tak 
Iymptom.tyczny" . 

DrlllD.tyczny, pelen tr.glCUlycb 
moment6w fakt pojmania ludzi be~ 
bronnych oddanyc:h nauce, prUt 
hitlerow$klch r.blr6w lqltymują­
cych sle, jak na urąRO'Ni.sko, jaklmli 
tytulami naukowymi rat }enc:te w 
tym przem6wleniu sędziwejO uczone-

11'0 odżył w cidej t!Wej zcor.le. Roz- Do Ja5la przv;echałem P~ tOie~ 
wuania zawarte tu nad i.stotą 'Oau- ca'Ó1", aLe nie miałem. wlększvch. 
ki, jej udaniami utwierdzania kul- lrudno.fc:i z ocbzukaniem mieukania 
tury umysłowej i moralnej narodu - m.gr Ka.limterza ZteU'I\$/dcQo, dele­
n:ołowego obowiązku - o b r o n y Q(lta na KanQre8 Kulturll Pol5klej, 
b y t u n a r o d o w e g o , daleko wy- choć nte ;malem dokładnie adreru. 
kraczają pOt.a ramy "Wspomlnk6w", Plerwuo. "o.potkana na l4licll kobie­
i jakte 5_ dusi.j aktualne! To pr:ze- ta pokcUa/.a mi pobli.ki dom. 
c:let w ostatnich dniach prasa pny- W kUka chwil p6inieJ Tozmo.una­
niosła wiadomości o tym, że opun- łem z mQr Zielł1i.kim o Uceum, bi­
czaj. więzienia ostatni już zbrodnla- blioteC:e". o źlIciu kulturainIl'"' tD 
rze woJenni, skazani pn:ez trybunał micAcie. O sobie mówił nieWiele. W 
w Norymberdze, To przede! ludobój J a.fle wied~q jednak WUIISC", ie 
czyni n. niespotykaną mlare, osła- jest inlc;atorem, duną wielu poczv­
wlon. llie Kocb , pracowita tw6r- 1ł4n o ch.o.rakterze ku"uralnll'R. o. 
c:Qnl efektownych abuu.r6w I okta- jednoczdnie dobrlf'l'l. pedagogiem. -
dek do liryatnych album6w wyra- polonistą ł milolnikiem kriqJek. 
bianych z: ludzkiej .sk6ry, zabiega Poch.odzi z Krakow.klepo, z oko­
enu,lcznle o zwolnienie z wl~lenla lic Boch.ni. W okresie okupacji pro­
i ut.jllc w pomyłlny r ezultat swych wodzil potajemne nauczanie w pow. 
atarail , pUnie u~ sl~ j~k6w ob- dębickim KiedV f Ton! pr.lel'Unqt rię 
qch, opanowuje arka~a _ ręcmego n/l zach.6d pr:t1lbVł do 'palonego J/l­
hllftu. I czyi nadal nie "dochodzą IQ ' . d"·' "_. .- N' 
nu Słosy z: krajÓW ttc1ęŚllwych, co 5. I .o5,e , o.., ~ mm. na 8~a.." e 
nie znnał,. potworności najazdu, z. ",edzlal be:c:z;mme, Muno ze tDUV ­
ust ludzi ukn:taloonyc:h, nawet spo- .Hkte doml/ lezo.lV w grUZac!l, Irze~o 
w6d uez.onych, którzy t.k ie iWła-1 billa pomlljleł o zm:ga!"l~owanll' 
dectwa, jakie my tu. świadkowie 5zkolnidwo.. MQT ZieUnskl bili jed.­
naoczni, zło:!:yć możemy, mają u. num. z tl/eh, k!6rzu podjęli ~ę w6w­
pnesadę, traktuJ_ jako objaw trw' l czas repa nlełattVeg~ zat;toma, Wkrót 
"Greuełpropaganda" ł wietrzą w tym ee w.::n0w1lo ItDOJą dzialolno.fć ja­
pasje odwetowc6w"_ sielskie Qimnazjl4.m, któremu odstq.-

PiZa kilka pomienezeń poblisko. ra-
Wspomnieł'lla Hattllnga nr ~299 fillerio. Od pierunzvc:h. chwil mgr 

uc::z:onego eu.r<>pejskleJ miary, iwiad- ZfeUl\5k.i 1'tDiązo.l si( z tą placów­
ka hiUerOYJsldch obozów. winny sle kq., WlfkłCldo.jqc, po dzień dzi.riejnf/, 
chyba szeroko w 'wiecie rOtej.łć j,z!lk pobki. Zo.mUowan(e pedcQo­
wraz z Jubileuszowymi materiallll'Dl, olcnle odrledztc:t1l1 zapewne po TO­
dokumentami, Iulą:!:kami, Jakle wzbo dzłco.ch, ktÓl'zV takie buli nauczl/­
gaciły nlStą kulturę w latach ob- ciel4mL 
chod6w Tysiąclecia Państwa Pol-

Pa5ją Zielhilktego sq takie kriąi­
ki. Zaraz po wllzwoleniu za;ql si, 
zorgo.nizowomem biblloteki szkolne], 
o. póiniej takie biblioteki JlOwiato~ 
wej ł mllr;sktej, W liceum ~ebral 
wokół siebie liczne Qrono uczniÓW, 
u ktÓrvch wvrobll zClmilowanie do 
ksiqiek, 10 ob50lwentÓ'\D liceum. u­
końcl"l/lo pOlem kUTlV bibliotekar­
Ikie. Jeden l" wvchowanków ZieUn~ 
tkleQo po ukończeniu ;a,ieI5klego 
liceum. zdobul zClwód radiotechnika, 
ale mimo to zQlo511 się do praCll lU 
bibliotece, 

M gr Zielilukl znanv ;u.! tak ie je­
ko dzia/acz Powiatowe; Rad" Ncr.­
r odowej. Od kliku la t jest czlon­
kiem, o. od trzeciej kadencji rad­
"II'"' i przewodnicząelln!. Kami5jj 
Ońoio.t" i Kultur ll P Ff N, CZ'5ICf wl/­
QWUo. odc:t1l1V , preLekc;e', brał ak_ 
tuumv udl"ial w przugotowaniu ob­
chodów 600-Lecia Jada. 

W rozmowie z ZielińskIm no.jwi.­
cel Jednak prlewljotu alę 5pra W1l 
czvtelnictwo. J est on bowiem kie­
rown.ikiem Powlalowe; i Mie;akie; 
B iblioteki 1.0 Jo.§le i włoźUI wiele 
pro.Cll w rozwój c:zvtelnjclwa w ni"' 
poWiecie, UnIaniem tvch zas!uQ ;en 
fWdanie mu tlllul~ kUltona, 'Nie 
trzeba prz"pominać, źe tuż po woj­
nie bibl/oteki w pow, ;a5iel,/dm UP 
oQóle nie t.l:tnialu. Dopiero w 19~7 
roku otwarto bibliotek, w Jalle, er. 
1.0 lo.tach nCl8tęP'lll/ch J2 bibliotek 
gminn"ch I 100 punktów, O becnie 
w pow. jadebkim dzioZa ogółem 211 • 
biblimek gromadzkich., 4 wiejskie i 

skiego. NfecbaJtra1~ do uczonych 
w tych włunle krajach, gdzie po­
dobrlie jak w USA, nasze ociek.jące 
luw:Ią I łzami If'elacje, czestokroć 
prz:yjmowane były z niewiarą, wręcz 
ze IceptYQ"zmem. 

Galeria rzeźby ludowej 
Wsp.nlały język "Wspomnień", nte 

'POtyk.na szata graficzna - S6 zło­
:!:one antykwą toruń5ką - Ich wy­
kwintna forma - wydlIno je ni pa~ 
pierze dzlełO'Nym z Państwowej Wy­
tw6rni Papier6w W.rtoiciowych -
czynią z: tej kslątkl pozycjI: edytor-
.ską te wnech miar reprezentac:yJ ną· 

Z krilju, kt6remu prud 26 l.ty 
Helnrlch Hlmmler odważył się nu­
dć w twarz, takle 010 wytyczne pro~ 
lumu scltGlnego dla Polak6w: 

w Rzeszowie 
polskiej, 
najwyż­
r z e !~ 

dr6tnych _ ale pr:Q tym Quatac 
na krad.zlei 1 l.ll.ist.ezenle/ Cz: Ula­
leiC wyjście trzecie, If;ompromi.sowe 
- Ulblerając QO mU2.eunl, pozosta­
wiać na dawnym mieJSCU kopię lub 
inną rzeźbę, wykonaną przu wsp6ł­
c%.e5ólych ludowych rzc1oiarzy, 

Muzeum Okn"owe w Rzeszowie 
może $i(: poIIzctycic piękną kolekcją 
starej rzezby ludowej, Barozo cenne 
o"uy tra!lly jjllizc~9..przed II wyj­
n~ do skromnell'o pI1ltbju przy uUey 
Bernardyńskiej, s\.anOWJ,ll,ce,o zalą­
:!:ek dUsieJsZOio muzeum. 

Na pierwszą po wojnie ogólnopol­
&kil, w)'stawę malarstwa, rzetby , 
grafiki ludowej, eluponowaną w r~ 
ku 1948 w Palacu Sztuki w Krako ­
wie, trallt)' najlepsze rzeszowskie 
rzeźby, Nosz-. one le:t. na sobie me­
trykę wystawy "L'art populaire po­
lonals" w ParYlu. Od chwili remon­
tu muzeum - od roku 195:1 - nie 
były znane !Zenuj pubUcz:noici. Ma 
gazyny udostępniano jedynie dla 
gości %.ilgranicznych i w .. skiego aro ­
na specjalist6w. 

TO NIE JEST "MARTWY DOM" 
wadUllle za pomocą bogatej płyto­
teki. 

K lub Ciekawych JrOmadr.l dzieci 
w wieku od 10-14 lat na ciekawe 
ujecla z geografii e:r.y tizy,kL Tu 
działaj. takie kola: la'ajozna.wcz&, 
filatellstyoz.ne. totogralJcz.ne i recy­

Dlatego te:!: pewnym wydarzeniem 
w historii uenowskJego muzeum 
staje się otwarcie 7 pa!dziernlka 
19&6 roku galerii dawnej runow­
skiej rz.e!by ludowej ~ wybranej % 
b ogatej zrew:t.. calo§ci. Wydarzenie 
t ym bardziej doniosłe, te zbiega się 
% rozpoczęciem obrad Kongresu Kul­
tury Polskiej w Warnawie, Dodat­
kową rangę tej wystawie nadaje 
wspaniała zabytkowa oprawa. J est 
n i .. bogata, XVIl-w"!czna polichro­
mia sklepienia repreuntaeyjnej sali 
na parterze budynkl1 mweum. 

Zakł.dowy Dom Kultury Huty 
"Stalowa Wol." dobrze przygoto­
wał si~ do nowego roku kultural­
no-oswlatowego. BOlactwo uplano­
wanych torm pracy i różnorodność 
kierunk6w ujęć etynią z niego 
prawie Jakiś koroblnat rozrywko­
wo-artystyczny, WlęknoSć:t nkh 
stanowi ueutą kontynuacje spraw_ 
dzonych w działaniu i istniejących 
ju:!: dawniej rodzaj6w. 

W poważnie rozbudowanym dzia­
le artystycznyl)'l pr.cują dwa ama­
tor~kie zelpoły teatralne - jeden, 
to tzw. sc:ena młodr.leiowa, drugi, 
dla dorosłych znany jest powltlch­
nie z kilkunastoletniej, nieprzer­
wanej dziah lności i wy$ok ich am· 
blcjl. W sezonie jesienno - zimo· 
wym z:aplanowano w pierwszym 
premierę "Studenckiej miłości" 
Oych1J.wicltne\tO, drugi ~rat'; hędtle 
"RomlJlu!a Wielkiego" O(irenmatt •. 
Takie w tym d%lale pracujący 2.e­
sp6J pieśni I taóca przygotowal no­
wy program oparty na polskich 
motywach klasycznych i regional­
nych, 

Teatrzyk estradowy pracuje nad 
nowym programem ro~ywkowym, 
przeznaczonym do spektakli dla po­
szczel6lnych wyd:tlalów huty. W 
ZDK podjeto bowiem akcję zbll:!:.­
nla swej działalności do Ulłogl za­
kładu. Ambitnie sohie poczyna 
Amatorski K.lub Filmowy, kt6ry 
po ukońc:zeniu znajdujące,o się w 
stadium realizacji filmu "Z soboty 
na nledziehf' (o wypoczynku śwlą· 
tecznym pracownik6w zakładU) za · 

mlerza '1m:;cić film o hutnlctwłe l 
jego najd awniejnych tradycjach na 
terenach wojew6dztw rzes:t.OwaJde­
'o i kieleckiego. 

Duh popularnoici .. c:Iee:Q się rów­
niet klub rorrywkowy dla dorollych, 
kt6ry prowadzi w!elokierunko ....... 
dzialalllo.łć ro.uywkow .. , .r~ystyc:tml 
I wychow.wCU!;. Na lezon bld.c:y 
zaplanowano organizowanie audy­
cji umuzykalniaJących, wiecl.OrkÓw 
uneCUly~h I spotkań z przedstawi· 
r:elaml nauki, kultury I ntuki. W 
naJbllł.u.ym czasie klub będue go· 
lelł Zbllnl.e ...... BiegańskieiO, Elwi­
rę Turskll, Zbigniewa Cybulskiego 
I Romana Prokulewlcl.8. 

Niemniej bogaty program będzie 
realizował d:tlal upowszechni.nla 
wiedzy dla dorosłych. W tym dzia­
le nadal b~zie Istnlcć bardl.O po. 
trze'one I dobrze pra cujące $tudlum 
wychowania utetycznego. Na zaję­
ci. w nim ucz~uczają pracownlc:y 
kuH!lralno - oświatowi huty, nau­
czyci~le I Inni zalnteresowanL W 
wyznaczonych stałych dniach ty­
god'lla m6wl się tutaj o problemach 
współczesnego m.larstwa, muzyki I 
liter, tury. 

DySkusyjny Klub Filmowy Ul ­
Inaugurował bldący rok kultural­
no - oświatowy dwudniowym se­
mlnarbm, kt6re odbyło się w 
<!nillch l I 2 hm. ZOf/l:anizowano 
je óla f1auczydeli - tloty ły się na 
jea:o pro'llram odczyty krytyk6w 
rilmowyc:h I proJekc:Je Interesując:ych 
tilmów. Dział upowszechnienIa wIe-

d:Q prowadxi r6wnlet Uniwersytet 
dla !lodz:.!c6w, Działa on w 4 gru­
pach prz.y miejscowych szkołach 
podst.wowych. Prowadzi sie tam 
odczyty z dz.iedziny wychow.nla, 
dydaktyki i socjologii. Ponadto 
ZDK prowadt:l stalą prace w iwjet~ 
Ucy ZwiUku Emet"yt6w I Renci­
stów, Rat w tygodniu wyświetla 
alę im tilmy poląez.one z prelek ­
cjami, Planuje ale r6wnie:!: i w tym 
roku organll.Owilnie imprez otwla­
towych w okolicznych wioskach, 
tam Ijldzle •• ..v.Itkue skupi:lka pra­
cownlk6w huty oraz pracę oswla­
t.l9!rą w wyduałach zakładu. To 
wychodzenie % działalnością przez 
Dom Kultury na zewnątrz, próba 
doc:leranla z wJed:r..ą I rozrywką d:> 
jak najwiekszej 1I0~c1 pracowników 
huty I mieukańców miasta, zasłu­
guJe w pełn i na uznanie. 

Dodajmy, iż istnieje tu taki.e Klub 
MilolnlkÓ'W Teatru składaj,!cy sie z 
70 stałych c:z.lonk6w, który ur:r..ądUl 
wyjazdy n. ~pektakle teatralne l 
prow.d:z.l dyskusje. 

Trzeci duży dtiał w ZDK sta~ 
nowi dz:lał pracy z dziećmi. Tu pra­
cuje się takie m. in, popUe2. klu­
by, W klubie "Niezapominajka" dla 
młodzieży szkół 'rednlc:h od 14-18 
lat, uczestnicy r6wnid wysłuchuj, 
pogadanek I prelekcji % dtied:tlny 
kultury I ntukl. W najblitnym (lUl­
Ile w prOJl;:ramle -sprawy muzyki 
- c:ykl ,.Tysląc lat muzyki pol~ 
sklej" i ,.0 stylach w muzyce". Bę­
dą to audycje umuzykaln!lIj .. ce z: 
zakreSU muzyki powain"j przcpro--

tatorskie. .o\ .. ~. , 
T. S. 

Jełli dodam, te dałć dawno istnIe­
je w Domu Kultury kurl jc::z.yka an­
cielskle(o I niemieckiego, a w bie­
U!.cym roku dosz.edł do nich )I:.zyk 
tl'ancuski I rosyjski oraz te pracują 
tu takie zespoły: rytmiczny, tanec:z­
ny, plastyczny I mu.zycmy, u~.ka­
my mniej więcej pełny obraz wielo­
stronnej d2.1ałalności placówkI. 
W~pomnę tylko jeszcze o bibliotece 
(27 tysh:cy woluminów - 13 punk­
tów bibUoteoznych na terenie huty 
oraz punkty w botelach robotni­
c:Qch I wokGllcznych wioskach), 1 ° 
kinie ZDK "Wrzos" - panoramicznym 
codziennie cz.ynnym. Przywaję, te 
rejestr byl przydługi I nutllcy. Wy­
daje mi się }ednak. te warto było 
go przyiOCtYć dla przykładu innym 
tego typu placówkom zakładowym. 
Prac:a Domu Kultury w Stalowej 
Woli wuta jest naUadowanla, a 
zwłaszcza jego program docler.nla 
ze sw. działalnością w szcroko po­

. jęte irodowbko - a wiec bezpoired­
nio do huty I do okolicznych wio­
sek zamieszkałych przez prac9wnl­
k6w zakladu. Najlepsze miarą, dobrej 
roboly Domu jest ilość ludu stale 
zwlll!an. z jeJ:o dzialanlem. Klu­
by, koła, zespoły l studia gromadzc 
wokół placówki 800 stałych uczest· 
ników $paśród dzieci I młodzieiy I 
około SOO dorosłych. A w!c::c ZDK l 
jest dynamlcUlym i bardzo środo-
wisku potrzebnym ośrodkiem kultu- I~;" ____ ";; 
ty, nauki j rozrywkL - ". 

J . G. lIot, A,HADAl.A 
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W KSIĄ2KACH MJUUAN" ADEM KASPR'LYK. 

l OB pu.n/ct6w. Kor%tllto % nich Z3 
tv", cZlłlcln!ków. 

Warto podJcrdlić, że w,z",rkie 
p 14c6wld bibliot«.łne mają tu. od­
powiednie lokale. JUt to 10 dużej 
m ierze wfłnik 't(lTl1ń podejmo1DlJ­
Kllch. pr.łU ICierowni/c1l Ziell1b!lciego. 
On ,om ttUKłia jednak, lI! o UOnłn­
kolUO dobrej , "t14ocjl lokalowel za­
d t<eVdowolo wlCl.fclwa polulwa miel­
,001OIlCh. roel narodOWI/ch. Zapewne 
j edno i dTuQie. a takie przlIchll'I'I1I 

oziomkl 

.omnek mleazk4lk6tD lori. Np. 'ID 
Trz.c:lnicll bibUotek4 mldeila .it do 
tej porll w ,zlcole, Gle trzeba billa 
przcnie.fc! jq do innego lokalu. WII­
łtarcZl/lo, te .ołtll' ogłołi l . Iż biblio­
teko potrz .. bu;e nowego pomt.e.uze· 
ulG, a 'WIlet PO'lIpalU .Ię o/mu. 

ObecnIl poziom czu, .. !nłc:two. 'ID 
POW. j03iel,klm. nie zadotDQl.a ;eazcz .. 
mgr Zielh\akiego. Znamieniem dzt­
rie;'zej kulturu - mówi - jen 
powłZechnolc!. A czllteln lc:two to 
włamie jeden. .: przejawów tego 
wielkiego problemu. Be.: ma.owe­
go czuteinictwa nie moie bllc! mo­
wlI o pow'%lchnoJci kulturlI. Trze­
ba ł'atem anl.ka~ n01D1/ch .po,obóto 
zdobllwanla cZ1/tclnlków, bo kto raz 
ro:rmlłuje nę w cZ1/taniu. nie ob~· 
dne ,;ę już n"'dll bez kn4tkL Nie 
U111'tarcZII Jednak .am autorvt,t bi­
bliOCekcrza (nfe wnędrle zreutq 
bibliotekorzami Iq ludzie z wielkim 
autorllte1em, ani konkurłu CZ1/tel­
Jl~ze. cboc! i ~ n\454 du.t~ znacu­
me. Może warto bil rozwin~ lokld 
badania .łOCjologk'm~ Ul t1fl'll. zckre­
lie. W k4ld~ ro.zia: dalf'ze upo­
wtzechnlenie ~dnicł1DQ jen ko­
nieczno.fciq no.ullch. cza.tów. Chod-rl 
przede lO'Z1/nkim o mlodzie1:. która 
częrto po ukonczenhl nauki I .zdo­
bUciu u1DOdu zapomina o kriążce. 

Te rpr01D1/ - zdaniem ZleU'ltłkle­
go - Zltojdq ,;e zapewne w pro-­
"romie obrad jednc; z komuli Kon­
V{UU KuUUrll Pol,kie;. K. L. 

Najdawniejszy Wrocław 

Donuto: w kuchni pobrZłldwola 
.podcczJcaml. bili to dtc n~Qo 111-
gnal, te czai k01\czll~ pilanie. Za 
chwilC'. u.ll/Sld jej Qlo,: 

- Otwórz mi 'zvbko drzWi I już 
t /clodoi popleTli_ Dole! na dzidaj. 

Monk dopiero tero;: poc,",', ŹC 
jen naprawd, %I7lęczonll. Ten re­
ferat puci;1I.Ż kHk4 wieczorów i 
colll eza.! bili :111 no ,jebie, że .tę 
UDO podjął, że uleQ~ ie; projbom: 
daumo już nie pI.łOł podobnllch W1/­
łtqpleń. 

P'Z'I/ tego tliJ"' prat'1ł c~ił .obl~ 
zawne na;lOlIż~; odpowi~dni IcLl­
mot i, cale .zc:zę'c:łe, ie ono. umiaw 
mu go zapewnit. OOlUinami potrafi­
w rię nie Odzllwał, podłUWOW w~ 
wlo.kłweJ chwili zapalkl, herbatę, a 
odll dostTlegla. że utracll wątek, 
dll,kreLnie rzucała zza jego pleCów 
kUka riów; po kilku minutach raz­
mOlD1/ pi,al znowu ze zdtDO;OTUI 
'Z1/blcolciq. 

Na Ivm referacie bardzo jej IGle­
żalo, zqbkowala dopIe'TO w dzialoa­
niu - ~k czę,to podkrd!ała I 
.. ,rtarll zdempow.ki 1OIIga".2 c:o.łq 
p.e1O'I&Okiq podoła zadanlu~ . 

Murial przvmac!, te n ie b1llo 'ID 
niej nie z nittdrowej pewnokl rie­
bie, z ealq lo;alno'cl.q ekłponowal4 
'wene aktual~ mlej,ce lO tym c:o.-
111'" przedllięwzlęciu. 

- Nie będę cię w nic:%vm krępo­
wał, niczego narzucac!, betUluz pi­
'01. co będziesz uważal za Ito,owne 
- mówlw wtedll w kawiarni. To 
j~j .. będzielZ" potraktował, jako do­
wód ZI1ufani4. Podobało mu dę to u 
niej. 

Stanęlo. tDłahtie w dr.21Dł4ch. Na 
widok tac:t.' pełnej fili.żan~k, talerZ1/­
kÓUI I 11Iiecuk krzllknąl : 

- Na Boga! Po co to w'Z'l/ltk01 
_ Ano, to moja prZ1/oblecołł(l no­

uroda! Wllbacz, Inaczej nie potrofię 
ej rię odwd.rlęCZ1lc! - rzekło z u.f­
mlech~ 

_ htotnle, referat bil! jut n4 ,,­
Icowenlu, ale piłoł dłtLtne za je­
dvne .. dziękuję" i nqd bilI W1Ird­
nie za,lcoczonll. Z wprawą. którq 
tlIlekrOI! podziwkzl, za.fcielo.w nr­
..... l 

_ Nie muz po;ęcia, 1ak rię cle­
łZę - rzekla - przecie..t to wllttą­
plf!'llie l'pęQ.zalo mi ,en z oczu. Te­
ru tlllko czekot będę _ dokładnll 

termin Zjazdu. 
Col tam ; eRcze 1Z1Ik01OQla biega­

fqc, jak mała dZ'iewczllnka, d 
wre,zeie krZllklt(1a rodomle: 

_ No, dokończże ju.i. I chodfl 
PrZ1/l1Otowalem col tpecjatftego na 
dzi!ieju;lI wieczór. 

Gdll po.ttawił kropkę po .zdaniu, 
ktÓre, jak 'qdzll, winno wllwolac! 

W c~le prac wykopalukowych oklhkl, odetc/lnął z u lgq i no.ttowU 
J)TOWad1OTlych w pobUtu k06cloła radio. Danuta czekaw. Morek prZll­'w. WOjciecha na lewym brzegu glądał rię z :olntere.łO'tDaniern tale­
Odry we Wrocławiu natrafiono na rzom, fta którllc/l bielił ,Ię kopla.tll 
rentkl stnych mur6w k~c\eJnycb. koiueh i 1D1/kr,ZlIknqł ,Z udowan1fl'll. 
Są \.o - zd.niem ekspertów - reszt- zOO"'uen'em: 
ki kolicloł. romańskiego 1 p(lC'ąUr:6w _ Có;I: tli Z1WtoU wvrablau1 
XlII wieku. Był to, zgodnie 1 hl.~ _ Oto maj o ,pec;oIMJc!, Mar~cz-
rycmymi zapu kam!. pierwls," t je- ku: po _ ziom _ ki u lmietan4/ 
dyny w owych cunch koicl6ł part- PrZ1/łmak m.ego dzjedUllOO i twa­
nalny na lewym brze(u Odry. ooa- 00 i w. ... "lk1Ch. w~""ltkich, fti~ 1111_ 
rowaU go wrocław.cy py"towie Za- •• -. 
kocowi dominikanów. W rejonie ko d,riecf. Wien tam, kQŻdemu to 
tym zn.leziono takt. rentkl murów zonalo z ta~uc" lat - dokottc~­
klasztoru zbudowanego prte1 Doml- la z cerem.orualn"", gutem. zcapra­
n ikanów w pocZlłtku XHI w. Oba te I uojqc do .-tolu. 
odkryci. iwladcZłl. ie wbrew twler-' Marek nal wyraJn.łe nropionv. 
dzeolu pewnych naukowctlw n ie· ! rtwierdz;lł. ~e alf:lid ulecialo pr%l/­
mlecklch wrodawskl rr6cl rozbudo-I łemne podnłeClrnle I zapowf .. dt pod­
wywal 5 1 ~, .Ięgając d.leko na lew)' nio,łego "artroj~ tego \lHecz.oru.. 
brzeg Odry na długo przed Iok.ej" Przeciągnqł dłonlq po oczach I na­
mlbU na prawie magdeburskim. : rał ,;ę poW,trzvmał drienle rqk.. 
Tak1:e Da wrocł.wsk!m rynku n.-I - Jen mi bardzo prztlkro. Donu­
tTallono n. reS%tkl domu romal1.kle- riu, a le ja nie jem poziomek. to zna­
'o 1 pcx"Z"tk6w Xlll wieku. ezv rnW(awek - poprawił nł -

a le to jest to ,oma, bo to takle ~. 
młodsze .WJlrZllczkl. A w ogóle, to 
nie przllwlqnj do tego waDi. frnIm 
po pro'!U ale'Tg~. Ol KaW)ł nę z 
przujcmno.łclq napiję _ zokol\cz1/1 
zbladllm ulmlechem. Pocztd, że .tlę 
rumient - 0111.1'10 'I/tuacjo - 1'0-
fnll.łlal - i, to wialnie dzisiaj! 

- Co :mowu za alergi4l' Jutem 
dopiero rok po maturze, rOZ1lmluz_ 

- To takle uczulenie, nienormoi­
no rcakc jo organizmu no pewne 
bodice. No w ien: tDlI~pka I te M­
Itorie - u.rilowal zbaaateli.wtuot jel 
za.koczenie. 

- Ach! _ zro,zumiata. - Ale ma­
Że chociaż Iuieczkę ,próbujełZ7 Tak 
mi naprawdę przllkro. 

- Nie mogę. 1\awllt nie z uwo.gl 
na fa. ze mi lekarz zabroni!., to po 
pro.tuttaro, okupoCll~n o 
hbtoriD, ktÓrej wola!bum... - ur­
wał gwołtownłe I podu:edł do okna. 
Mial ochotę zatklU! ,obie UUII. gd" 
dOłZed l go iej fmiech, ,zczeT1l I 
gtoaUownll, nlekledll w ,pazm prze­
chodząCII. Nie dllual, co do niego 
mówi/a. Sta ł topatrzonll w lialekq 
lunę na hOT1/'zonci.. poprzetllkanq 
gęno IlUm; akacjl, której .mpach 
wcilluJl 'tę do pokoju, oderd &ię • 
policzki i Ołladał na nozdrzach. 

- Mau rację, każ d • m "-
to zonalo z tamU/ch lat - rzdd 
bardziej do riebie i zapaln paptero­
.a. Nie paml,/ol. CZ1l wtedll td 
pachnialll akacje. tak lok nie , IU­
nal nocq kmtO(anla kolbami o 
'",»l 

Tamtego ranJca frnIma dłuao ni. 
moala ,It go dobudził. Odll tu'l'e,z­
cle otworł'lIl OC%1l, "Ierwue co zo­
bacZII!" to twarz mo.mll - bladq I 
~płakaną· 

_ W3ta\Oat Marku - Zeflek ju.ł 
dawno ubronll. Półdziemu do t4.$u., 
mU'imll uzbierał dużo pozłomek. 

Za' panym' oczami wodził po izbl. 
I %Ora% ,ię rorptokal: nie 'lDiedZ'iał 
dlaczego ma llQru Ue do lału i ni. 
ronmwl, po co mu te podomki., na 
które o tet porze dni. obłOlumie ai .. 
mialochOCII. Nawet w leaie, tudqt 
"i. doltrzegał %tuiqtku pomiędzll 
brakiem ojca na Iniodaniu. a k~ 
niec.mokiq ~bleranlo. poZiomek. MI­
mo to. duchał uwamie glom mczmv 
bo odcnł, i .. jut innll, 10k zaWłZe, 
jakli dreumian", prZ1/gQ'zonv I pe­
len pro.łbU: 

- Jak tlzbieramll c:o.łll t~ d.zba", 
to tato wróci i kupi ci., 
Marku, torbę. kredki I kupi ci no· 
W~ IrzewtkL Jv:atd jui wielkie cliło­
piłko I pójdrle.z wnet do ukoili -

do""'" - To te poziomki dla tatl/1 - za­
p",ał Marek. 

- Dla Nlem<:ów, tSl głupi - ofUk­
ną! go .tarnll brat, prud-rlero;qcu 
.tę przodem wq,kq przeriekq. 

- Tak, dla Niemców - pottoier­
d-rita mama. - Bo ;ok Im domll 
poZiomek to oni tatawl kai"q lU do 
domu. NiemC1l lubiq podomki., a mil 
ale 1I\4mll im co doc!. Ni~ mamli 
ani mlę,a. ani mtlłła, oni tru,kawek, 
Afu.rimll II.Zblerac! colll dzb4n. 

Morek ~1r,zal na to pękate n4-
CZ1/IłI. I ttwierdził w mvllach, t~ 
tvl .. poziomek na raz f o bll ni .. z1ad! 
."'dll. 

_ Mamo. poziomki to to1cie mlad­
ł.1': .. rio.trzllc:zkl tnukaUlek. prawd41 

- Tak, Morku.. 
ZbliJaU rię jut do rozległej poła­

nil. za którq od ,trOl\lI ,tClnt au­
.triackie; "barerki" zaw.z~ na;wię­
ceJ bl/ło poziomek - adu \UlIIneli 
.m.owu gltH mamli: 

- Nie jedzcie dzj.iaj poziomek, 
4złIcL Do paludnia m1Ułml/ nazble-----------------------

Film jest mniej swobodny 
od literatury 

W Pary tu olbrzymim powodzeniem deny .Ie wmo­
w ian,. po la t.ch fUm Jeana Renoir • .,Butl. ludlk .... 
r Um ten op.rt,y n. powieje! Zoli po_tał w 1938 r . 

W związku z tym czasopl!mo,.Les Lettrea Fran­
c. lse.s" przeprow.dulo wyv.·lad z Jeanem Renoirem: 

- Co 'lłdli pan o p.nuJ'lceJ obecnie modlJ.e KaptaeJl 
tUmowej kłh"kll. kt6f't "ldob,.ł, rozrlOl'f 

_ Wielki sukces .taje Ile udmlem zar"tlwno dob,."c:ta 
kslątek, Jak I dobrych filmów. J,tell cbod:ti o mnie. 
przez caJe życie odrzucano mi moje projekty. Cd,. za­
proponowałem .kr.nlzację wsp.nlałej powldcl Rume-
1'1 Codden ... Rzek . ... wszystkie wytw6tn ie w Holly­
wood r;w.lczaly m6j proJek\' Twierdzono, ie nie można 
"W)'obra2.U ~ołJ ie filmu o IndII bez polow.nl. n. tycry­
sy i słonie. Oclądalem ollalnlo film ..z.konnica". zre­
aUzowany w op.relu o utwór Dldtrota. Uw.um. że 
jest to plekny !11m. ul.chetn)'. pelen godn~eI. nie­
zwykle dobrze Ulrany. FUm ten powinien de.uyt się 
dutym uznaniem wlrod milołnlk6w kina. 

_ J alCle Jedea p.tu, 1Ilm. .. Recuły PT', równlei 

pał;ęplooy w IIWoIm cu.ale. _nowIon), .... P.r)'łr. w . ­
bie,łyJ:n Toku odn lCl. 1 wielki ,ukcell. 

- NIestet)' , nie mogłem być obecny na projekcjI. 
Zawsze'lzdumlewał mnie 101 tego filmu. który nlgd)' 
nie ulobył publlunołe! I który ma obecn ie lanatycz­
nych w ieibidelI w Stan~h Zjednoczonych. Po film ie 
,.BesUa ludzka". kt6ry deszył lię l ukce.em. poatano­
wiłem nakn:c:lć Iilm w . tylu odmiennym. poniewat lu­
ble układać bukiet 1 r6tn)'Ch kwi.t6w. ,.Reguł)' gry' 
zaswkow.ł)' publlc-znojć. W tym filmie u,Yowalem 
uk.uć m.kslmum prawdy. Widnie w cuute nakreca­
n i. uwydatnił sle dokładnie len. me(o Iilmu, obr.1 
lpołeczen.twa .tał .Ie oatrze}sz,.. nl1: to -tObIe nawet 
mQ&łem w)'obrulć. ale n ie oczekiw.łem tak iej rukcjl. 
Mimo pozorów. t Um jelt mniej ..... "ohodn,. nit literatu­
Ta. W produkcji filmowej chodZi przede wszystkim o 
to, by odzYlk.ć zainwestowane plenbldze. a wlec f ilm 
mu,1 .podobać .Ię motJlwJe najwlęk.nej Uet.ble ludzi. 
Stąd plynle b.nelnołf. 

Obecnie Jean Renoir planuje realizacje tumu skla­
daj_cego .Ie z kUku Ikeczbw. FUm nosić będ11e tytuł 
"Rewolucj.". W d.nym wyp.dku - j.k wyjałoia 
t ..... órca - nie choclll jedn.k o rewolucje poIitYC:1na lub 
pnewrót wojłkO'Ny. Tre'c'" filmu I~ m.le rewolucje. 
• bohaleraml są zwykli ludlle. ktÓrt.y buntuJ'I się pne­
ciw wymcłgom c:odt.iennelo iyda . prQ'twYC:1a.leniom, 
własnym obowłczkom.. 

roc, o połem _nlo.ę do m,"ta. Pa­
miętajcie! 

- )\fa"k bedzie i tak jadł, lObo­
CZ1/łZ mamo - 'twlerdzil Zene-k. 

- A "ie będę! 
- Ja clę prZllpilnuję! Pratoda, ie 

jak zje chociaż jedną, to talo "igdll 
już do fth "le wróci?' 

- Tak, nie wróci. dzieci - od­
parła matko, podnosząc zapa.kę do 
oczu. 
Miało rię jll.Ż na południ ... Marek 

",iadł no .kraju ",qdol". ;Ctweg,· 
dno tDlIp~lniala brunatn4 maż. pel· 
no.. zanil~j traWli i Ulcl. Byl :IIm,­
czonll i głodnll. Spod.zi~rał raz po raz 
na kubek pełen pozlomt!k i wiercił 
Ifę nle'pokojnl, na kępie mchu. " A 
gdl/bll tok c/loclat jednq . lę malut · 
1.:4. na której blUlZc:lla!a jeucae kr O­
pelka rOI"l/... Przeclet moglem Jej 

toeGle .te zn.aldł_ O t»łoln.ie .... -
~hnql .tę da ł1UOk'h JUl/JU. 

Wodził wzrokiefn po pablukich 
krzakach le,zcZ"tl1lll. Bili przekQftanll. 
ie mamo z Zel1lclem zbierojq pa­
nomlel bliiej połanl/, tam. jut Ich 
wiltcej, ale 'ą jakiel tn4" I W1/, u­
uonc od 1I0000a. 

"przede.:i Nit/min: nl~ będzie Uczl/I 
pozlomek.~ No brok tej jedne; no· 
Wft n i .. zwróci uwagi, będzie k'h 
miał przecid calll d.zbanelc.. Calll 
dzban' cZeJ'WOłllutklch, . lodJeich i 
pachnqcVCh Wilgotną plalnl~ A Ze­
nek tok tlllko Itra.tZ1lI. On zawu. 
tok! Niejedną jui Chllbo po.riomkt 
ukradkUm. ~jo.dU A maj ..... moi .. oni 
Jut łlopelnili d.zbGnek i ten kubek 
jd rię ni .. zmldci7 Sło«.c:e- nie bl/Io 
;u%Cze lak to"I/.oko. gd., odllOrikm 
to'"'~, a przeciet mieli jv.ż witce; ;ck..., ...... 

,.Gdllbum z14dł trzv po.riomkl, to 
tato bll nie wrócil, ale ta jedna, noj­
mnie;ua.~H %Omlll1U rię znowu.. 
Raptem ponoal tłę 1ak gdllbW do­
.maw'zv ;akieaoJ oUni .. nfa. 

"przecie! mooę ją .obie urtooc!, po 
eo r"łZa~ tq w gornułZku ł tak go 
zaraz odnlo.ę mami ..... 

WodzU chwilę tozrokiem m4ęd%1l 
kępami poproci I pochuliwUII ric 
pr.łl/tknql do lUt rękę". Zaraz wl,,­
&zoł za piecami tu'I'%Osk Zenka: 

- Ja et daml Mamo - (amt_ 
potOtórZl/l. - Mamol 

Marek zamorl z przeraż~ia i o­
pukiw,ZJI garnu.zek ,""ulil lię jak 
»r ud cio.em. 

- Pokaż ;ę:llllk! - krzllczal brat. 
_ Jadłd poziomki ł tna.t toto "le 
wróci. Calll czo, ;adleJ. ale dopiero 
teraz ci, przllłapalem . MlInale'- te 
nie wiem dlaczego ,;ę od na. od/q· 
cZllld! Teraz będzie w,ZIl.tko no 
ciebie, zobac.lll'':! 

Nadeula matka. Marek nal ze 
zwieazonvmi ramlO7laml i przu ln 
.pozleral na rOUllpane p,)~ lom/c. 
któn. no kSZU.H poskt"cane", .• czer· 
wonego róia~ca rautalu lIie ,,'1 ~cle · 
źlIn ! .. 

- POlblerajcie to i chod.!1ll11 d 'l 
domu . dziecI. Jut wlI.tarczlI - rll! 
kło ~poko,nic manw. 

Cdll przuu·w w iecZQrcm do do­
mu, n ie odZllwoln ,ię do nikoąo. 
U,iadla z wV:3chnieniem no kOllapu.' . 

Rva. 1. SIENKIEWICZ 

ąarlG gło"'ł _ rozportartuch dla­
wiach i .mraz do:lem 1*1 poezęłll 
w.trZQ* drtmi4. 

Morek poczul na nDOim rami_lu 
rcieę Donutv i ocknąw&ZlI.ię z 
chwllowej za4umll, wroz' "U.lll.ml 
jej glo,: 

- CdOtDłektł, przecież jG ju.t pięt­
n alcie minut do ciebt~ mówię, a tu 
łtolu jak zamuroUIGnu. Z tl/Tfti po­
ziomkami to rzeclllwl.fcie jakal 
bom.bOWQ hl.toria, .ko­
ro aż rak cię zatkalo - U.lł.olOOla 
&ił chllbo prZll tvm ulmiechną~. 

- Najmocnl.eJ cię prU'pra.zom, 
ole~. 

- me WtlgłUpłaj rię - przeT"ID4ł4 
mtL - Cóż to, grvmarlu ;Ck O\OIU 
d.zIeciok1 Nie rilluolam, bU ktol n4 
iwłec:ie wic lubił tego przvmwku, 
ub,,_ 

- Dow.uńlll 2'11 "ie rozumku. jG 
• .. dlote"o_ 

- Och, r~", doskonalet Wo­
lalb1l.f, teblI'" pr~la ltUl .. IkC 
koniaku._ 

- Przerunll 
MtaIG Uniqcc OC%W ł .znklopotanq 

twGrz. Marek "liriacU gwałtownie do 
nol1J. Na;pierw powołl, % "aman­
c%eniem wvmłenał te czerwone kul­
ki ze Imietanq, a połem z 1\aranajq· 
eq pulą gniót ł je i mia.tcUlIl 

Donuta nała nleponiuona. w.łu­
c/laM w %grzutlitoll chrobot.. 

SomOtOiec. to ma ju 19tiG ". 

W hble R"lemlełlnlezeJ w Rzenawle %Or.an ltowano niedawno w]'.I~ 
r-zeth)' I g.ml~lka"tw. rzetblan.a ludoweco , Bla1:oweJ KObl'anL.ef 
Kruły. Artysta pok.ul InteruuJllee kompolfYtJe ndblankle. wtr6d 1"6-
rycb zwracal)' uWBJ"ę .wym aulentyrmem lIuny t bcla male(o mla_ 
.tectka I r odtaJowc(IIunkl wleJ,kle. Ta trUp. pr.e pos iadai .. obok .rty­
stycznyCh r6wnld ~'arto'c:J dokumentu etno(ratlellne«o. N .. w)'st.wle 
tkSpobawano t.kte dut,. Iblcir hardlo ory,ln.lllych form slwon onycb 
pnu nalurę (konen!". lękI. ,.lę1Ie ), ktcire Krul .. l powod1enlem kolek-
cJonuje. Na II dJęcl u Jeden I taklcb .... wlen..li.ów" I kont nla. 

Pot. M. KOPEC 
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ATLANTYDA _ KONIEC 
LEGENDY? 

Ekipa naukowców amerykaftaklch 
f arecklch. IpecJallstów W dziedzi­
n ie lejlmolOIU, prowadzi badania w 
pobliżu Santorin, jednej z naJmnleJ ­
IZ1ch wYlepek Cyklad. Ekipie \0-
warzy'ł.II, dwaj nurkowie Illilblnow1. 
Wiele wakuuje n. to. że w poblItu 
'WYIPY natra.fiono n .... 6lady Atlan­
t ydy - tajemniczej krainy, k tóra 
miknęła przed wlekaml 
. Piuwsł.ll, inform.cję o Atl.nty ­
d zie :uunleśelł PlatOCl w IWyro dl.­
IOJu ,,Krysias". - Na wyspie AUan­
tydzJe po drullej stronie 5łupów Ber­
kulesa (CIałnina Gibraltarska) kTó­
lawie ItwOrzyU p.ństwo wielkie 1 
:wspanl.ałe._ Zgromad:JlI t u skarby. 
jaklcb bez wątpieni. tad en rM kr6-
lewski przed nimi ale posiadał. 

Poszukiwania 'lad6w zatopionego 
kr6lestwa trwały wIekI. Szukano 
kh zawue na OcHOle AUan tycklro, 
ponieważ Platon WSPOminał o siu­
pach Be.rkulesL Odta\nlo profesoc 
grecki Galanopulos, kIerownik ka ­
tedry sejsmolol"ii na uniwersytecie 
w Atenach, wysunął calkowicle no­
wą hipotezę. Jego zdaniem _ Pla­
ton. mówIąc o Atlandyd:Je nawią­
zywał tylko do legendy egipskieJ i 
ornyUł .ię wymieniając. słupy Hera­
Jclesa, Naldy Jej szukać nie na AUan 
t,yku, lecz na Mor%U $róch.lemnym, 
które było a16wnym ośrodkiem cy­
w ilizacJI w 6wczesnym świecie. ścI­
tlej zaś na Morzu Egejlkim, w po­
b lltu częściowo zatopionej WYłPY 
Santorin. Uczony opiera Iwe twiEr­
dzenia na badaniach geologicznych. 
W poblItu wyspy Santorln, wybuch 
wulkanu w epoce brązu mógł d o­
prowadzić do zatopienia czę'ci kon­
tynent u. Rzeczywiście warstwy la­
wy l II arki znaleziono w rulnacb 
palacu we wschodniej części Krety. 
« w ynJki badan zanurzonej częścI 
wysPy Santorln wydają Ilę odpo­
wiadać opllom Platona. 

'teorię, wysunlętll przez oa.onego 
greckiego poparU naukowc,. amery­
kaiLscy. Sejsmolodzy, profesorowie 
J ames Navor. H askina I in. 

PLANY rwOacZE WlERY INBER 

Wlera Inber .. znana plsarlc:. ra­
d zieck., po <lhibteJ chorobie pawr6-
ena zn6w do pracy literackieJ. Obec­
nie zamierza nap1s.ać tom włpOm­
nleń o wybitnym dram.turgu Ale­
kundrze AflnOflenowle, Michale 
ŚwleUowle ł innych bliJldcb Jej 
pnyj.ciołach. 

PrQ'gotowuJe równie! do druku 
cykl wlersz.y pt. "Wspomln.m". Pra­
cuJe. ponadto n.d poem. tern po'wię­
cooym Leninowi. U tw6r ten ukaże 
.Ic: w jubileuszowym roku 1967. 

Ostatnio nakladem wyd.wnlctwa 
.. Chudo!estwien n.ja L itleratura" u ­
kaml się crwar ty, ostatni 10m zbio­
ru d~eł WJerr Inber, w którym Ula­
la:r.1y się utwory dotych cZBI n ie dru­
kowane. 

.. LA STRADA" W LA SOALI 

Na &eenle teatru "La Sc.l." w Me­
d iolanie odbyła się premiera nowego 
baletu op.rtego na glo'nym filmie 
F ell iniego "La Strad.". Muzykę na­
pls.ł Nino Rota, W roll Gehomlny 
wystąpiła Car la Fraccl (przed 12 la­
ty n. ekranie postać tę odtworzyła 
Glulletta Massina), w roli Zampano 
- Aldo Santambrogio. 

.. La Strad." na scenie baletowej 
roobyl a wielkie u znanie publiczno­
ścll krytyk6w. 

pułkU w nan,.m wOJewÓdz.klm mielcie. 
pOtem ,e.lO boR.ty al.k bojOWY. Pon.d· 
lO obsada llera()nJln. Zł pp. Oraz 'ł>il 
odm.clonych. 

ZO'!ulew J"llk' SZLAKIEM WOJSK 
C H El'o ICZNYCJI l N1-I'U. W_wa 111M, 
MON. I. W. eenl 35 d. 

Jesl 10 pIerwsze .,nlelyc=e ocuc~ 
wan.le dr.1eJów wOJu ehemtcrnreh I Ich 
UdZ1ału w wlelk!ch ol!er.e).ch udowych 
.11 zbrojnych w ml.n1oneJ wolll!c. Zlwle­
ra 'lite', ,.bel. m.p, wykrnów oru 1111 
II.I.dry ot!eer.kle). ool"'Y.'h I r.nnych. 

A ndrzej .lÓUI lt.ml.6ll<1: SLAD A MI 
H AKAT Y, W-w. 1II1II. KIW ... Ul, cen' " .... w publ lk,cJI aUlor om.wła ..... dnł"UI 
dwa Ilłówne z ••• dnlellla: formllnl role 
"z!(>mkOltw" w POJltycoe IIIchodnlonle­
mleck!el or.z chlrllkler

j 
klerunck I trel~ 

(>W"IO wpł,.wu. Zawer. bllJllolf.fle 
pnedmlotu oraz Indeks nazw\.!;k I mieJ­
scowokl. 

Ipac,.. Jtr .. ICkl, RZYMSIUII AUC. 
W-w. 1"8, ukry, ,. 180. cen. 24 d. 

Zn.ny drJenn!ltan publlJluJe :H re· 
pOrta!e. do któryCh mat~rłll)' :zblerlł w 
Rzymie I okolleleh w cZllle dwbch o­
It.ltnlch I.t. Te-rnatytl Jut t)'cle c~ 
dzienne. pon-dlo Q J.nle XXUI, uni­
wersytecie, TuttOrlI. lUInc1l11 Itp. ej"k&.­_ Uualracje. 

.!'tIut Hemlarowl,., START CZl.O· 
WlSJt I MORZE. W .... 111M. PIW. I. A, 
eena 1b d. 

kóll1e lo jut wydlnl. zn. komlt.,.o 0_ 
powl.d.nl. zmule,o 6mlercl" tra~lclłls 
.amerykańskle,o pbaru. "'newldule. te 
podobnie, J.k Inn_ Ulwory _proulk.o, w 
cI".lfu kUku dni znlknle I l!6łek kllUlr­
ulch. 

(lusla _"tlkow.: WI!I POMNtI!:NtA O 
J U LIUSZU rUCZJKU. W_wa liM. KIW. 
l. &711 . C"fI& łO li. 

Zona aUtOrl "Rep(lrtatu '1>04 Ruble· 
nicT" publikuje w_nlenla o ",olm 
męZu oru o dzlałllnekl cn.lllch koml.l­
n\Stów w Okre.tlI. Il wojn,. ..... I.towej. 
Zbela1r,.-_ana forma JMt mOC'f\łI Itr~ 
Ołl pamIC'lnJ.k.a. 

"ós'" alemell: QUOU6QUJl T AND EM 
JtA,RDYNALEt W_a 111M, kiW. I. rI. 
cen. ł I.ł. 

Tom\); :z unl: PTObletnJ'. ooIemlkl. d)'S 
kUlIJe: omaW!1 1If.k000Uw" dz\lUal noU 
klrdyn.ła W:ruyń,}delf'O na pOdllllw!e 
wypowl~drl I czyn6w prJ;)'wOd.cy kołcl~ 
I. kl tollckle,o w Polsce. 

Marian ClllnoJ: POMIAR DRZEW l 
DRZEWOSTANOW. W-w. 11M. PWRIt., 
.. 2tł, "",n. 20 I.ł. 
Podrę<:lnlk dla ~chnlkó. Idnych. 
M I ... I,..,I.. I.n ł .. ewlkl: UL E I 

8PRZąT PASIECZNY. W-wa lilii. 
PWRIL, s. lU, eena 17 d. IlulIracje. 
Zdd.ła. Klcll, SKOROWIDZ PRZII· 

PISOW PRAWNYClI ollon,onych w 
OlIellolIlII \/na. I MOJlltone pOI.klm w 
Iatacb 1~1_1I» I IMł-INS. W_wa iJII. 
'Wyd. pr.wnlcze, .. lICI. ccna es &I. 

. ' . .. 
• • 

• 

WIDNOKRĄG Nr "O (2M) 

Zdanlłzźa 
tygodnia 

l patd:r.lf'!'nlkłl '\li' WOjewódzkim 
Domu Kullury w R:r.elllowle odbyła 
aie uroezys tość !o.UjifUrlejl roku kul­
lur.1nello. Licznie z,(romłldU'nl pra­
cownicy plec6wek kuJturalno-oJiwl •• 
towych 'Z tere!1u miasn, edonCowie 
zespOlów Irtyslyc:r.nych I %IIpr~zenl 
gokle WySłuchali Informacji kie row­
nictwa WDK o u.IO<I:e nlach I planlcb 
pucy na sezoo jeslenno-zlmow,. oraz 
nbeJrzell wysieDl' zesoolu tI}.! I 
tanu tej pllcówk l. 

• • 
P ro,ram c.tatnlch koncertów P.aÓ­

Itwowej Orklsłry Symfon!eznej z 
Rzetlzowa wypełnlll muukl POpu­
larn • • Kltan,.na Groble~'1fka (IOprIU 
I«Iloralur<r«ry), Chór Towarzystwa 
$plewac!.eJfO "Orfeusz" at u orkie­
str". którą dyr,.gowa ł Jłlnust Ambro • 
wykonlU utwory T. SteliJt:OW5kleJfo 
(Wesele lubelSkie). Chaczatur lanl, 
RlmskleJt:'O • Kon.kowa. de FIlii. 
Mozarta oru Rosslnle.ro. Pned kan. 
certem (7 bm.) w sali WDK ten I.m 
program ullyueU mlenk"ócy Sano , 
ki na kontercle. ~org.nlzow.nym t 
okazji lelmlku kultunJn."o, nuden. 
1'1 rr.eu_oWliklej WSI (w dniu 29 ubm. 
POdcz.a. \oluJfuracjl roku akadem\c­
kleJt:o). Podobn,. koncert odbył .le w 
Lubaezowle, przewldzl.ny broa:ramem 
DnI Lubaczawl I w Krośnie. 

• • • 
RYSZARD MOSKAL - kierownik W ydzialu Kultury Prez. Po pr'lerwie wlkacyjne.l wznlwia 

ddalalnoAC Wojew6dtk" SCena Ama­
tcwska (5CeTl1 Wojewódzk\e.lfo Domu 
Kultury). w dniu 8 bm, zeSpÓł Za. 
kladawe«o Dnmu KutWry G6rnlk.· 
Naftowca z Krosna zallreZt1I tuje wl· 
dowlsko fla:tpMtne pt. ,,swat,." ... 
oprleownniu Wiktora t.-"ckle.lfo. 

PRN w Lubaczowie - delegat na Kongres Kultury Pobkie;. 
RYS, J. SIENKIEWICZ 

Opowieść folkloryslyczna 
• • • 

STOBIERNA zesp61 Pieśni I Tanca WDK (zespÓl 
tanllC~oy, k apela, soliŚCi ont zeso6ł 
orldestratny I,>ailstwowej Szkoly Mu­
zl'czne]) czyni ostatnie prZYJ:nlowanla 
przed wyjazdem do AustrII, a:dzle ~­
dzle re",llylowal zespól Imaton:kl ,. 
Hartberll!u. którv prteb)'Wal w na_ 
nym wolewód.r.lwle w It:remlu ble­
tąee.co roku. 

Sloblem. obecnie Id,. po dwu . 1..­
naCh ROIy praw.dZłlceJ Z Sokołowa do 
Rzeszowa. przeptywa J" necDl. Swler_ 
kowlee; kl.d"" Jedyni ulrbnlc. wody 
pitneJ. Ten Sw!erkowl_c wlllluu,le. H 
lU rc-Iy III)' ..... terkowe. kiedy jenc)'e 
.... ~m m1eJ .f.C: u WiOlkI nie bylo. 

Du.mny pan na Rua&owle .tYCZYł &ObI. 
nad 8wLerkoweem wl.u" mlet, 10 ta­
ki wtoal<a -..n~I.. Stu ale wyprawIlo 
cbętnyeh .... dnl.llów SPod Rupawa. 
Cletkll b,.ła prz,. kVCT.unku lalU robo­
li. A.l. wierna byla zleconemu Udaniu 
chlopa:. dru.tyn.. "'. porębk nad 
Swle~kow"",m wloal<e w końcu l&lotylL 
lł1>row.drJJI n. nowImIl .oblet,. I 1'­
elę/o liC .r;wycujne nad IwłerkowceOl 
chlopPle tycIe. A kiedy Jut było tutaj 

co prl,. _ołlch w .Iebf,: wlarty~. kiedy 
.ypnęly .Ię dzl...,;:1 I Swlerkowlec ode, 
J.wał dę k)uzd~·':ym\ ., plcluchy II-IJan­
karnI. luebl ' byto wloU-<:: nazw.t.. 

Stu \ch było prz,. wyreble łwlerC2.yn,. 
sprawców nowych .u dymOwo Wlo.l<o:, 
kl6r. 110 IIIbr. t. pIIńn.cr.ył.nł&kÓw lOOd 
Rzeuowa, dl l_dz!c Je, .. uwal Ił I 0-
b I er .. a . • • • 

"Dni Folkloru POJf6rza DynoWlik le­
_o .. - to nOWI InlcJn!ywa dzial. czy 
kultur y pow. brzozowskieto. wYlunlę­
ta POdCza.Jli odby1ea:(> niedawno sejmiku 
puedkOns! resowea:o. Imurezle. kt6ra 
ma 'I( octbyWs~ «I !'Oku. bedr.le patrQ­
nowalo Brzozowskie Towarz,...two Kul 
t ury. 

Z e~ o I3'ch plc.\ll r.ch u pomnla. 
no. Starej nazwy nlkl. j.ak trzeba, ni. 
r~umle . Leez prude:t mówl_ce wie 
wal Je j P<>CL\lk l przypomInI. 
OpowiecIdał Ilnun 5\1,1,..11 .u Sto­

bJerneJ, POW. RzeuóW. op~acowa.l 

WŁADYSł.A W D ł..UGOSZ 

DWUTYGODNIK 
POSWIE;CONY 
OBYCZAJOM 
;:)"1'. N\ I\row 

TO CACY, CAC 
SORBONA 

Nle.rnłernle bylem rad, rd,. pn:rpad,lt:oW'O oa ulicy 
~otkalem AnIoelL Nie obenlo .I~ bel duteJ buki a 
dubdł6wkL 

- An.iQl - nma.ł CQlU_ - lD6wl~. I Jak prą ta­
kich JllesPOdslewanyeb IpolkaJllacb bywa.. ,luplo p,.. 
lam: 

- Co .łyebdf 
2.le - odpowl-.da mi Anto' - od kled,. ku1łu:ra 

Wb'ocayla do l'la.nkowa Sorbooa l Gomora, 00 łu du­
ło m6wl6. Woltek Wan;oeh. ~dł on.,.... Iwero jellte­
lekhuJIs,mu. 

Nie bNdso ta mowa AnłOlla łr'lJ'm.ła mi sl~ kapy 
I jako' m.I I s.; n~ włds.lalo, ab,. WoJłck ochlapl. -
IotelekłuallJ.ł4! 

- Wieli 00. Anłoł. wdepruemy na bwkę. a b' mi 
",,,,.. tko opowlets_ 

Anl.pł n!Hpodliewan!e sblAdl. pr6buJę CO w.I"t P04 
nroJ~, a 011 m.I chodu-

- AniQ!! - wolam. - 06* to sa ka ..... ły kumpiowi 
oal.wf .... '1 

A Anioł mi na to: 
- Nie ,te.tem JeatellJ'entem I dwie It6,..,. mi dro· 

'" nie cbodll'" 
Mr'lę l obie - Dleporolum.leale. 
- J a płacę ! 
- Nie pójdę I ba.5t.! 
- To mate na jednqo, do ,.olPOa,.f! 
Anioł li miejsca .ię udobruchał l mowa ma krew 

uaolYnęla do łw.ra,._ 
.:.J.. To. 00 looe,o, 
W ,olpodlie . leldUmy po parę C$J'sł,.cb pod łlda!­

ka. Antoł nm6wU po dwa due plwa I wyJdnlł mi, te 
po plru .. WJWoIYW&C-Ia.ch" najlepiej utrw.1I6 .i~ piw­
kiem. Zua1: td poweselellimy. Okrutole mnie jednak 
palUa elekawoi6. 00 Id uraduję o Fb .. uk6w, ADIO! 
1: miejsca pom.rkotnlał I a'USl'"ow.n,. ucął opowla­
dat: 

- Wss:ystko pnel babskie bamblcJe. Na ubraniu 
Kola Gospod)'ń WleJsklcb. koblel,. upichcił,. jakiś me­
moriał w , prawie taka1u wysaynku wodkl w nlSleJ 
rospod:r.le . Jak sweJ o dOllę,h' . sachelalo Im 'Ię klubo­
kawla rnl Gardlawał,., że clIasy sIę :ImlenU,. I n. wid 

I GOMORA 
kultura wkracA. Z pocątku eblopy ModUły po ~I 
rOletlane, bo do aa,JbUulIego Iklepu monopolowtra 
10 kllomelrow. Totet I Dod6w. zac:r.ęll I&c hodsJ6 do 
~o kJubo Da lelewblor I ,.asel,.. A Wojtek to lak R­
amakowal w Iym nowym Jentellgenckim lłylu t,.ei .. 
te Jak zawladomlouo .olty .... U 'I powiatu będalem,. 
mleU ,""cia, ośwladcJ:Yl: 

_ Biorę &,0 na .I~ble . Solennie w.m pnyr:aekam. 
te nIe będlle Iromot:r. Nleeh .Ię w mlełcle dowltd~, 
Jaka. n .. kultura. Przy.tallśmy , bo Wojtek uchod'lO 
sa oaJt~iłleco jeDteli&'e nla w klubie. W t.a nleuC:IfIlny 
wlect6r. Wojtek wr6clł do ehalup,. pótuo l blady. Jak 
pomocm1k płekaua. do J6tk l powIedlII .. : 
_ Ob,.ba b~dę. omletal, lerne mi I lę okrotnle tne­
poCIe. I la"'ll IIę .Ianj.~ oa nor ach. UloiylUm,. WoJ­
cleoba n. lot •• a J 6tka zaCIęła pomłiQwa6. te "WlI,.­
alkle chłop,. to płJauloo I nic. tylko z tym .: powjatu, 
muslal się .. cbla~". Ponie wat Wojtka oor ... wlęoeJ 
lII.bllo, SOU:r1 w eawal po,.otowle. 

Dokto.. o.łucbał Wojtka, dal m. ~:allrr;)"k I .ap,.­
ta.l: ,.Gdlle lak lobie d o,.odIU!". Wojtek mrukolI", te 
pll w klubo-kawiarni .. r otele m 1; powia tu. 

- Duto? - salnlerClowal l lę leklU'l. 
Dotknięty Da hooone Wojtek odpalił : 
- Pewolklem. te duto, 10 n.klanek. 
Lekan I wntenla at . etllIlywolal, Jak tona Lota I 

mówi: 
- Sorbona I Gomora. 
- Ch,.ba Sodoma? 
- Motllwe. 
Ale J6tkowa mo.lała abuUt tOO Ilolych l UClęla 

okl'Opnle '.bldllć, te tyle pleolęd.,. ... 
Leka" WUU5aTł ramlonat:IJi I odnekl: 

- Morl ole p16! 
- Antoł - eol mJ alę nIe wydaje •• b,. Wojtek na 

jedn,.m posledaenlu wycl""nllł dwa I pOI melra. 
- Wypił! - obrullyl .Ię Antoł. Wojlek co wleer.6r 

plJal 5 uklanek. a w len wlea6r chelal zalmporiówaó 
ternu a pOwiatu, Jac)' u uas 51\ Jentelektuallicl I WJ'pJl 10 
lIkianek kawy, Polwi~ell lię dla kulIur,.. I to IUU d­
Slkodzlło. 
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